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P rem m erata m iejscow a:
bez odnoszenia:

N a rok . . ’ • 9 rar -
,, 6 miesięcy . 4 50 k.
,, 3 miesiące . 2 25 k.
„  1 jh fó ś r jc . . —  75 k.

Za odnoszę ni i: dopłaca się 
5 kop. m iesięcznie.

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W a rsza w ie , w głównym  kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w  innych jej kantorach miejskich: —  W St. Petersburgu, 
w  księgarni A. T. B azunow a na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w  Moskwie,

w księgarni J. S. Sołowiewa.

Prenumerata zamiejscowa
z odsyłką pocztą:

Na rok . . • ■ 12 rsr.
„ 6 miesięcy . • 6 „
„ 3 miesiące . . 3 „
„ 1 miesiąc . . 1 «

Kalendarz Prawosławny.

W sobotę, 11 (2 8) sierpnia, —  4w. Ewiła, Faodora.
W niedzielę, 12 (2 4) sierpnia, —  św. Fotija mucz.
W poniedziałek, 18 (2 5) sierpnia, —■ św. Maksima ispow.

Słońce wsch. o godz. 4 min. 55; zach. o gods. 7 mm. 9,

ROK DZIESIĄTY.

W Y CH O DZI CODZIENNIK. PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚW IĄ T E C Z N Y C H .

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego m iej­

sca, za dw a razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. —  

Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczane prze* obserwatorium warszawskie.

Dnia 9 ( 2 1 )  Sierpnia 1873 roku.
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Kalendarz rzymsko-katolicki.

W sobotę, 11 (23) sierpnia, —  św. Filipa Benicjusza wytn. 
W niedzielę, 12 (2 4) sierpnia, —  św. Bartłomieja ap.
W poniedziałek, 13 (25) sierpnia, —  św. Ludwika króla.

Wysokość wody na Wiśle stóp —  cali 8.

•  Z powodu święta pułku Prśobrażeńskiego lejb- pnie wydziałów lekarskiego 
gwardji i artylerji gwardji, 6 (18) sierpnia był Naj­
wyższy obiad na folwarku Łopuchinie, na który byli 
zaproszeni jenerałowie sztabs-i i ober-oficerowie potnic- 
nionych oddziałów wojsk, oraz świta wojskowa Najja­
śniejszego Pana i oficerowie Przybocznego Jego Ce­
sarskiej Mńśei konwoju.

ekonomicznego, przenieść

DZIAŁ URZĘDOWY.
* 'Rada"Państwa, w połączonych Departamentach 

Ekonomji Państrfa i Praw i na Ogólnetn Zebrania, 
roztrżąśoąWszy przedstawienie Ministra W ojny o strą­
caniu na korzyść kapitału inwalidów z stołowych pienię­
dzy, wypłacanych osobom zajmującym W władzach rzą­
d o w y c h  k l a s o w e  posady n a  mocy najmu, uchwaliła: W
Uzupełnieniu uwiigi do art. blG Ust. o O pł. (Zb. Praw  
t. V w prżedł. 1805 r. i art, 1,477 ks. II cz. 2 Zb. 
Pokt. W o js k .  wyd. 1859 r.) postanowiła: że stołowe
pieniądze wypłacane osobom, zajmującym w władzach 
rządowych klasowe posady na mocy najmu, podlegają 
strąceniu jedhego procenta ńa rzecz kapitału inw ali­
dów, na równi z pieniędzmi stołoWemi, wypłaoanemi 
urzędnikom, .będącym w czynnej służbie rządowej.

Uchwała ta, 24 kwietnia roku bieżącego Najwyżej 
zatwierdzona została.

Najjaśniejszy Pan, 21 ltpca roki! bieżącego Naj­
wyżej rozkazać raczył:
■ ‘ 1. Rezerwowe bataljony piechoty, konsysUijąoe w 

Rosji Europejskiej, po wysłaniu przez _ nie ostatnich 
komend młodych żołnierzy do wojsk, zwinąć.

2. Osobisty skład tych bataljonów, oprócz stopm 
Napomnianych w punkcie 5, rozdzielić według oddziel­
nego rozporządzenia.

3. Dowódcom zwijanych bataljonów rezerwowych, 
oprócz zaliczanych według rodzaju broni, i wszystkim  
ober-oficerom, tak odkomenderowanym do miejscowych 
wojsk i zarządów, jak i tranzlokowanym do innych od­
działów Wojsk, zachować Osobiście, aż do ich wyjścia 
lub n a z n a c z e n ia  na posady z wyższą lub równą płacą, 
pobieraną przez nich obecnie płacę; dowódcom zaś_ ba­
ta l jo n ó w ,  zaliczanym według rodzaju broni, udzielać 
macę na zasadzie przepisów, zamieszczonych w rozkazie 
Uo wydziału W ojny z 1869 roku JV? 410.

Uwaga. Niższym stopniom przy tranzlokacji do po­
towych lub miejscowych wojsk i zarządów na niższy 
żołd, zachować także, aż do wyjścia lub wejścia na 
Wyższy żołd, pobierany przez nich teraz żołd etatowy.

4. Znajdujące się przy niektórych bataljonaćh re­
zerwowych klasy pisarskie z całym składem i inwenta­
rzem, odstąpić gubernialnym bataljonom tych gubernij, 
w których konsystują te bataljony, z zastrzeżeniem, aby 
do dalszego rozporządzenia utrzymywane b yły  na po­
przedniej zasad zie /A * , ,

5. Lazareta bataljonów rezerwowych 03-go, ób-go  
59-go i 70-go, oddać pod zawiadywanie bataljonów gu- 
bernialnyeh: W ołogodzkiego, W iackiego, Permskiego 
Ufimskiego, a będących przy nich lekarzy i niższe sto

LISTY l  PODRÓŻY

PO GRKCYI 1 SY CY LII
Itosryka bartach, uzupełnione uwagami, pisane do 

Michała v. B.
111. <*)

Ateny, dnia 16 (28) kwietnia T873 r.
D o ostatniego mojego listu zrdbiłem krótki wstęp 

* i dziś znów mnie do tego chętka bierze.
W stęp, mój bracie, to ważna rzecz na świecie. Są 

ludzie, którzy bez wstępu żyć nie mogą (do takich 
zapewnie i mnie, i to nie bez racji policzysz). Wszak 
dłówca odchrząknie, zanim mówić zacznie, wszak i ar- 
tysta przeg rozpoczęciem sztuki koncertowej weźmie 
kilka ulotnych akordów. W szakże formuły grzeczno 
4tsi pvzy powitaniu, nie są niczem innem jak wstępem 
do rozibowy, a j e^j odlein takowej jest drażliwy inte 
res, to tenże zazwyczaj dopiero w samym końcu na 
Hrierzćh wypływa. p je(i piękna, jak we wszystkiem  
tak i w tym względzie nas przewyższyła, gdyż damy zwy­
kle najważniejsze rzeCZy a nawet czasem te, które spo 
wodowały wizytę, mówią, sobie przy samem pożegna 
ńiU i wracając od progu, na ndwo rozpoczynają owem 
bardzo wygodnem i utartem: a propos ma chere........

A le  Otóż i masz. Ze wspomnienia o przeszłym mo 
im liście wpadłem na wstępy, z wstępów na damy i 
gotów cm daleko zalecieć   .........  Śmiejesz się zape­
wne, sądząc—-rozumie się podług siebie—£e sję nie wy- 
pląćzę, kiedym się raz dostał w tak nadobne towarzy­
stwo. M aoastuH  >' "nmocfsw i au

(*) Patrz Nr. 165 Dziennika Warszawskiego.

na etata pomienionych bataljonów; zbiorowy lazaret ba­
taljonów 2-go rezerwowego .piechoty i grenadjerskiego 
7-go i rezerwowego saperów, oddać w zawiadywanie 
grenadjerskiego bataljónu saperów, oprócz tego lazare­
ta innych rezerwowych bataljonów piechoty zwinąć.

6- Broń, tabor, lederwerki i efekta ubiorcze zdać 
do składów lub nadać im inne przeznaczenie, z rozpo­
rządzenia Głównych Zarządów Artylerji i Intendentu- 
ry, a konie furgonowe przeznaczyć^ do nowo formują­
cych się baterij artylerji albo najbliższych wojskowych 
szpitali i lazaretów, niemająoyoh kompletnej etatowej 
iczby koni roboczych, lub sprzedać, drogą ustanowioną, 
irzez licytację publiczną.

7. Akta zwijanych bataljońow oddać, z rozporzą­
dzenia gubernialnych naczelników wojennych do ich 
Zarządów lub najbliższych oddziałów miejscowych, z 
doniesieniem o tem Głównemu Sztabowi.

8. Rezerwowe bataljony piechoty. 71-y i <2-gi 
przeformować na bataljony gubernialne: pierwszy na 
czterokompanjowy na stopie 800 ludzi, a drugi — na 
dwukompanjowy na stopie 400 ludzi. Bataljony te 
umieścić w Omsku i Błagowieszczeńsku (w obwodzie 
Amurskim) z nazwaniem: pierwszego— 71-ym  Omskim, 
a ostatniego 72-ym Błagowieszczeńskim i _ utrzymywać 
je według etatu nadanego bataljonom gubernialnym na ta­
kich stopach, ale z dopuszczeniem, aby ostatni miał 
tylko350 ludzi zamiast 400.

9. Bataljonom tym nadać formę umundurowania, 
uzbrojenia i wyekwipowania na wspólnej z innemi miej- 
scowemi wojskami podstawie, oddawszy je  pod władzę 
respective, gubernatorów wojennych obwodow Akm o-
ińskiego i Amurskiego, z prawami naczelników wojsk 

miejscowych, pełniących zarazem wszystkie obowiązki 
gubernialnych naczelników wojskowych.

10. 1-y bataIjon Zachodnio-Syberyjski imienia J e ­
go Cesarskiej W ysokości W ielkiego Księcia A leksego  
Aleksandrowicza, przeprowadzić ze stopy wojennej na 
wzmocnioną pokojową, a Onąską komendę miejscową 
zwinąć.

11. W szvstkie rozporządzenia co do wykonania 
postanowień punktu 8 i 10, dokonać po porozumieniu 
się Zwierzchnictw Zachodniego i W schodniego Sybe­
ryjskich Okręgów W ojskowych z włąściwemi Główne- 
rni Zarządatni Ministerstwa W ojny.

Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, 3 sierpnia r. b., a w a n s o w a n i  z o s t a l i ,  
z a  o d z n a c z e n i e  s i ę :  na r a d c ę  s t a n  u— szef Zarządu 
Warszawskiego Ober-Policmajstra, radca kolegjalny Rosiński,* na 
r a d c ó w  d w o r u ,  asesorowie kolegjaln i: młodszy referent Kan- 
celarji Namiestnika w Królestwie Polskiem Vacqueret; pomocnik 
referenta tejże Kancelarji Majchrowski— (od 2 7 czerwca 187 3 
r.); młodszy referent tejże Kancelarji Burczak-Abramowicz i 
były pomocnik referenta tejże Kancelarji Pawtow  ze starszeń­
stwem (pierwszy— od 17 sierpnia 1872 r., a drugi-— od 20 
maja 1873 r.); na a s e a o r a  k o l e g i a l n e g o ,  młodszy re­
ferent tejże Kanęelarji, radca honorowy Czajkowski', na s e k r e ­
t a r z a  k o l  e g j  a l n  e g o ,  urzędnik kailcelaryjny tejże Kance- 
lanji, sekretarz gubernialny Jaroszyński (od 2 7 lipca 18 7 3 ^r.).

* Przez Najwyższy rozkaz do wydziału Wojny, w Ropszy, 5 
sierpnia r. b., z o s t a ł  w y k r e ś l o n y  z l i s t ,  z ma r ł y ,  porucz­
nik Iwangrodzkiej artylerji fortecznej Sokołow.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny o urzędnikach
cywilnych, w Ropszy, 5 sierpnia r. b., a w a n s o w a n i  z o ­
s t a l i :  z registratora kolegjalnego na s e k r e t a r z a  g u b e r -  
n i a l n e g o  —  referent Zarządu Warszawskiego Gubernialnego 
Naczelnika Wojennego Litwak, od 31 maja 187 3 r.; kandydat 
do posad klasowych na r e g i s t r a t o r a  k o l e g j a l n e g  o— 
z 3 7 Jekaterinburgskiego pułku piechoty imienia Jego Cesar­
skiej Wysokości Wielkiego Księcia Aleksego Aleksandrowicza, 
Arapow— nn pełniącego obowiązki referenta pod względem go­
spodarczym w tymże pułku; z registratora kolegjalnego na s e- 
k r e t ą r z a  g u b e r n i a l n e g o ,  klasowy felczer lękarski 
Nowogieorgiewskiego szpitala wojskowego Tiapoczkin, od 8 maja 
1ŚI78 r.; w y k r e ś l o n y  został z list zmarły audytor Keks- 
holmśkiego pułku grenadjerów imienia Cesarza Austrjackiego, a- 
sesor kolegjalny Pawłów

Przy wszystkiem tem jest jednak pewna lóika w tej 
assocjacji myśli; stoimy bowiem przed ParteńOrtem, po­
święconym niegdyś czci Minerwy, która przecie była 
damą i to jeszcze świetną, przed którą chętnie kape­
lusz zdejmuję, a nadto u stóp Partenonu, wczoraj w ła­
śnie, gdym się zbliżał, zastałem rysujące dwie śliczne 
blondynki, córy Albjonu, które na chwilę potęgą swych 
wdzięków oderwały mnie od oddawania się wyłącznie o- 
glądaniu ruin. Tuż przy nich stała inna ruina w postaci 
starej ciotki czy guwernantki, która rzuciła na mnie 
prawdziwie wielkobrytańskie spojrzenie, gdym się tro­
chę za długo przyglądał jej czarującym pupilkom.

Tak więc przyznajesz, że wstęp do niniejszego listu 
poniekąd był niezbędnie potrzebnym, inaczej bowiem 
niedowiedziałbyś śię— gdybym był wprost przystąpił do 
rzeczy, o tem com widział przed Partenonem. Ze zaś 
damy koniecznie i wszędzie są potrzebne gdzie ma być 
całość, pełnia i piękno, o tem i mówić byłoby zbyte- 
cznem, takiemu znawcy jak Ty. Jestem przeto pewny 
że i Tobie przyjemniejszą będzie ze mną wędrówka po 
ruinach Partenonu, wiedząc, że z bliskości rysują ła­
dne angielki, na które z rozmaitych punktów kolumna­
dy, pód pozorem oglądania okolicy, skierować można 
binokle. W takim razie radżę ci jednak, dobrze na­
stawiać szkła lorynetki, aby nie spotkać się z okiem 
towarzyszącej im Meduzy. Przynajmniej ja trzymałem 
się tej zasady i po niejakim czasie nabrałem nawet pe­
wnej w to wprawy.

A  teraz zbliżmy się do Partenonu. A ngielki 
wciąż rysują, jastrzębie latają i piskliwie krzyczą, in- 
walid— stróż w oddaleniu przechadza się i nudzi, ja  
tymczasem, w przyzwoitem oddaleniu od świątyni staję 
oparty o marmurowy blok, otwieram Baedeckera i czy­

* W  rozkazach do wojsk warszawskiego okręgu wojskowe­
go jest zamieszczone:

1. sierpnia 1873 r . Porucznik 3 baterji gwardyjąkp-gre- 
nadjerskiej brygady artylerji Andrejewski, otrzymał odemnie ur­
lop, z powodu interesów familijnych, za granicę do Niemiec, na 
dziesięć dni.

3 sierpnia. Rozstając się z pułkiem kozaków dońskich J\e 
12, z porodu powrotu jego nad Don, z zadowoleniem przypomi­
nam użyteczną i gorliwą służbę tego pułku podczas trzyletniego 
jego pobytu w powierzonem mi okręgu. Na wszystkich odbytych 
w roku bieżącym przeglądach i mustrach w Najwyższej obecności, 
kozacy 12 pułku, również jak ich towarzysze 16 i 17 pułku, o- 
kazali Bię jako zuchy, i według Namiłościwszego wyrażenia się 
Najjaśniejszego Pana, nie pozostali wtyle po za swoimi towarzy­
szami broni dragonami, ułanami i huzarami, uważam za prży-
jęmny obowiązek szczerze podziękować dowódcy pomieuionego 
pułku, pułkownikowi Jnganowowi, który, podczas ostatniego pol­
skiego rokoszu, dowodził z szczególnem odznaczeniem się dońską 
rezerwową baterją konnej artylerji Ą? 1, natenczas wchodzącą do 
składu wojsk Wójsk warszawskiego okręgu wojskowego. Dzięku­
ję także wszystkim sztabs- i ober-oficerom; poruczam oświadczyć 
kozakom moje Bóg zapłać.

4 sierpnia. Pełniący Obowiązki naczelnika 1 brygady sa­
perów, pułkownik Burm an, otrzymał odemnie urlop, z powodu 
interesów familijnych do miasta Kijowa, od 10 do 31 sierpnia. 
Znajdującemu się na urlopie w mieście Odesie, naczelnikowi ar- 
tylerji powierzonego mi okręgu, jenerał-Iejtnantowi Kostandzw 
urlop ten przedłużony został jeszcze na 10 dni.

Podpisano: Głównodowodzący, 
Jenerał-Feldmarszałek hrabia Berg.

* Zarządzający Ministerstwem Oświecenia Publicznego, pod 
30 czerwca r. b., po póruczeniu Ministra Oświecenia Publiczne­
go, i w jego imieniu, wynurzył kuratorowi warszawskiego okręgu 
naukowego szczerą wdzięczność za złożeuienie szczegółowego 
sprawozdania, odbytej przezeń w marcu roku bieżącego szczegó­
łowej rewizji instytutu gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa w 
Nowej Aleksandrji, oraz średnich zakładów naukowych i szkół

elementarnych w dyrekcji chołmskiej. Również Minister Oświe­
cenia Publicznego i Zarządzający Ministerstwem Oświecenia Pu­
blicznego, pod 19 maja, 28 i 30 czerwca r. b. raczyli poruczyć 
kuratorowi okręgu oznajmić szczere podziękowanie: naczelnikom 
dyrekcij naukowych —  suwalkskiej, rzeczywistemu radcy stanu 
Szczebalskiemu i kaliszskiej, radcy stanu Bergoioi, za odbytą 
przez nich wizytę w powierzonych im dyrekcjach w roku bieżą­
cym; —- nauczyeielowi instytutu głuchoniemych i ociemniałych 
Zygmuntowi Noskowskiemu, za przedstawione przezeń trzy e- 
gzemplarze ńowego „warszawskiego systematu nutowego dla ociem­
niałych,' z tekstami ruskim, polskim i niemieckim.

* Przychylnie do zaniesionej prośby przez utrzymu­
jącego bióro prywatne posłańców publicznych w m. 
Warszawie, ustanowioną była przez ober-poliomajstra 
miasta Warszawy, komisja oddzielna, do przejrzenia 
szczegółowego pod wszelkiemi względami ustawy i ta­
ryfy, wspomnionego bióra; obowiązkiem było również 
komisji oznaczyć o ile ustawa ta odpowiada obecnym  
wymaganiom publiczności, czyli zgadza śię z interesem  
posłańców i dogodnością utrzymującego, jak również, 
czyli ustawa ta nie wymaga jakichkolwiek radykalnych 
zmian, wywołanych czasem i opartych na doświad­
czeniu.

Zaprojektowane przez wspomnioną komisję zmiany 
i  dopełnienia w rzeczonej ustawie, przedstawione były  
J W . Namiestnikowi w Królestwie, na wniesienie któ­
rych do ustawy, stosownie do poczynionych przez kan- 
celarję Namiestnika, dodatkowych uwag, J W . Namie­
stnik dozwolić raczył. ,

Zmienioną w taki sposób ustawę bióra prywatne- 
yo, posłańców publicznych w m. W arszawie, ober-po- 
iicmajster miasta W arszawy, Orszaku Jego Cesarskiej 
Mości jenerał-major W łasow, uważa właściwem podać 
niniejszem do wiadomości publicznej.

Ustawa bióra posłańców publicznych w mieście Warszawie 
i przedmieściu Pradze.

§ 1. D la dogodności mieszkańców miasta W arsza­
w y i przedmieścia Pragi, jak również osób tutaj przy­
jeżdżających, ustanowionem zostaje w m. Warszawie, 
na wzór innych wielkich miast europejskich, bióro po­
słańców publicznych, którzy obowiązani będą na każde 
żądanie roznosić posyłki i w ogóle spełniać wszystkie 
zlecenia publiczności, do zaspokojenia jej zwyczajnych 
potrzeb służące.

§ 2. W ynagrodzenie za usługi posłańców publicz­
nych, oznaczone jest taryfą dołączającą się do niniejszej 
ustawy. Posłańcy, za wymaganie wyższego nad taryfę 
wynagrodzenia, natychmiast wydaleni będą ze służby.

§ 3. Każdemu z posłańców bióro wydaje książeczkę 
sznurową, z której wydarta marka ma służyć jako do­
wód dla wysyłającego, na powierzoną posyłkę. Ksią­
żeczki te bióro obowiązane wydawać posłańcom, na 
miesięcy sześć bezpłatnie; lecz jeżeli przed upływem  
tego czasu książeczka będzie spotrzebowaną, lub zgu­
bioną, w takiin razie, posłaniec obowiązany jest wziąść 
nową, za opłatą wniesioną do bióra, w kwocie kop. 7 l/»j 
takąż samą opłatę za książeczki obowiązani będą wno­
sić ci z posłańców, którzy nie wybędą w swoich obo-

tam jak następuje: „Partenon był obliczony na to, aby 
zarówno z góry, jako też gdy się patrzym z dołu na 
Akropolis, panował nad wszystkiem.”

W tem miejscu znowu mi przeszkodziły angielki; 
jedna bowiem z nich, przechyliwszy główkę w tył, przy­
patrując się niby swemu rysunkowi, zerknęła na mnie 

boku i rzekła do swej towarzyszki najsłodszym  
w świecie głosem:

„Yeś my dear, I w ill do it... 1 w mgnieniu oka
parasol, którym były zasłonięte od palących promieni 
słonecznych tak się skierował, żem już nic więcej nie 
widział prócz ruin i dla tego mogłem oddać się eon 
aniore ich studjom.

Ponieważ mój przewodnik żywy, milczał jak mutnja 
egipska, do której mówiąc nawiasowo, wielce był po­
dobny, drukowany Baedecker stać się musiał moim  
wyłącznym cieeronem, i trzeba mu oddać pełną spra­
wiedliwość, że doprowadził sztukę wypowiedzenia bo 
gatej treści jasno i w nie wielu wyrazach, do w ysokie­
go stopnia doskonałości.

Czyliż mam ci wyliczać, jak Baedecker, wszystkie 
rozmiary świątyni etc... Nie. Już raz popełniłem ten 
grzech w moim przeszłym liście przy opisie Propyleów  
Dla tego powiem ci tylko, że Partenon jest ogromny, 
imponujący i że podobnie pięknych ruin nigdzie nie 
widziałem. Styl jego jest czysto dorycki. Frontowe 
kolumny (tak od strony zachodniej przy której stoimy, 
jako też od strony przeciwległej, wschodniej) dobrze są 
zachowane.)  Znać na nich ślady od kul armatnich, 
które powyrywały całe kawały lub się na wyżłobie­
niach poodciskały. D o kolumnady prowadzą stopnie 
Ciągnące się na około całej świątyni. Nadmienić mi 
tu wypada, że podstawa Parteńonu znajduje się mniej

więćej na jednej linji z wierzchołkiem Propyleów i 
z tego możesz powziąć pojęcie o jego topograficznetn 
położeniu.

W szystkich kolumn w ok oło  świątyni było dfłwniej 
46. Explozja wyrwała ich 14. Ponad kolumnami jest 
architraw, potem idą metopy pomiędzy tryglifam i, na- 
koniec szczyt kończasty, mocno zrujnowany. Ściana 
wewnętrzna, ustawiona z bloków marmurowych, a two­
rząca niegdyś cellę (oypwę) świątyni, bardzo jest uszko­
dzona. . oq óisborio ynxoorqs9d

Po schodach niewygodnie się wchodzi. Wewnątrz 
niema nic prócz kilku rzędem ustawionych metop 
z wypukłorzeibami, wyobrażającemi sceny z czasów boha­
terskich. W szędzie gdziekolwiek okiem rzucimy, ten 
sam śliczny marmur, który w wielu miejscach zacho­
wał swą pierwotną mleczną białość lub wygląda jak 
zmarznięta śmietanka.

G dy stoimy w  samym środku Partenonu, nabieramy 
pojęcia o szalonej explozji jaka tu miała miejsoe w r. 
1687. Po jednej i drugiej stronie '(północna i połu­
dniowa) kilka kolumn zupełnie jest wyrwanych tak, że 
tylko jest ślad gdzie stała ich podstawa; inne sterczą 
do połowy lub do trzech czwartych części wysokości. 
Resztki, malowniczo są porozrzucane. N ikt ich też od 
owego czasu z miejsca nie ruszył. Stąd widok na oko­
licę zupełnie odkryty.

Tu w celli, niegdyś stał ów sławny, 13 metrów wy­
soki posąg Minerwy, dzieło Fidjasza. N agie części 
ciała były  z kości słoniowej , reszta ze z ło ta ; okrycie  
do zdejmowania, także ze złota.

W schodni fronton Partenonu równie jest piękny jak 
zachodni. Dachu wcale nie ma; uczeni spierają się 
nawet, cży wogólfc nad cellą byt kiedy dach. Tylko



wiązkach sześciu miesięcy. Opuszczający służbę po­
słańcy, winni są oddać książeczki dla zniszczenia.

Uwaga: Pow yżej wspomnione książeczki, ja k  również 
i taryfą, powinny być drukow ane w czterech językach: 
w ruskim , polskim, francuzkim  i niemieckim. \

§ 4. Skargi na posłańców, winnych Wi.niedoręcze- 
niu, lub utracie powierzonej posyłki, powinny być w no­
szone ja k  najspieszniej, a w żadnym razie nie później 
ja k  w 48 godzin.

§ 5. Za zgubiony przedm iot przez posłańca, bióro 
odpowiada do wysokości rs. 150. W ypłata  uskutecz­
nioną być ma po upływ ie dni pięciu.

Za zgubę kosztowności bióro odpowiada w takim  
ty lko razie, jeżeli takow e złożone zostały w kantorze 
głów nym  lub pomocniczym.

Uwaga: P rzy  wręczaniu posłańcowi drogich przed­
miotów, nie przewyższających jednakże ja k  wyżej po­
wiedziano wartości rs. 150, przesyłający jeżeli chce, 
może oznajmić posłańcowi wartość przedmiotów, a ten 
ostatni przy doręczaniu takow ych kom u należy, prosić
0 pokwitowanie z odbioru tychże rzeczy.

6. P o  zam eldowaniu o zgubionym  przez posłań - 
ca przedmiocie, wnrtość takow ego oznaczoną być ina 
przez bióro łącznie z poszkodowanym , w razie w yni­
k łego  sporu, wartość przedm iotu oznaczoną będzie przez 
biegłych, gdyby i to nie doprow adziło do zgody, po­
zostawia się poszkodowanemu dochodzenie stra ty  na 
drodze sądowej.

§ 7. N a posłańców, przyjm owani będą ludzie oboj­
ga  płci o ile możności piśmienni, zaopatrzeni w św ia­
dectwa policyjne i sądowe, na dowód, że są dobrego 
prow adzenia i nie byli karani krym inalnie za występki
1 przewinienia, jak o  to: za kradzieże, oszustwa, fałszer­
stwa i t. p., a także, że nie zostają pod dozorem po­
licyjnym .

' § 8. K ażdy posłaniec przy wejściu do służby, wno­
si do biura kaucję w kwocie rs. 10, k tó ra  zatrzym aną 
będzie przez cały czas pozostawania jeg o  w obowiązku.

§ 9. W artość zgubionego przedm iotu, wytrąconą 
będzie z kaucji winnego posłańca, k tó ra  to kaucja ma 
być przez tegoż dopełnioną w przeciągu 24 godzin; je ­
żeli wartość zguby przenosi rs. 10, w takim  razie w in­
nem u posłańcowi, w ytrąca się cała jego  kaucja, a re ­
szta wartości do rs. 150, pokryw a się stosunkowo w 
dwóch trzecich częściach z kaucji wszystkich innych 
posłańców, a w jednej trzeciej kosztem bióra.

!} 10. P rzy  uw alnianiu ze służby posłańca, bióro 
zw raca mu kaucję po upływ ie dni pięciu; _ wszelako w 
razie zgubienia przez posłańca powierzonej ^ mu posył­
ki, bióro wrytrąca wartość onej z jego  kaucji, a pozo­
stałą ty lko  część w raca oddalającem u się.

§ 11. Posłaniec wnosi codziennie na rzecz bióra, 
nie wyłączając i dni świątecznych po kop. 10, opłatę tę 
uiszcza oo tydzień; od opłaty tej posłaniec wolny jest 
w razie rzeczywistej choroby. Jeżeli opłata wspomnio- 
na nie zostanie wniesioną po upływ ie tygodnia przez 
posłańca, to po w ytrąceniu onej z kaucji, posłaniec zo­
staje wydalony ze służby, przy zwróceniu m u pozosta­
łej reszty kaucji. .

Uwaga: Czas rzeczywistej choroby posłańca liczyć
się będzie od chwili złożenia przez niego w biurze, n u ­
merów. z pasa i czapki, oraz książeczki sznurowej z 
m arkam i. . .ulg .

§ 12. K ażdy z posłańców, pragnący złożyć dla sie­
bie pew ną oszczędność pieniężną, może w każdym  cza­
sie, jak ą  zechce sumę, wnosić do b iorą, dla przesłania 
takowej do kasy oszczędności, a pozyskana książka na 
jeg o  imie, pozostawać będzie w biórze do czasu zażą­
dania przez niego takow ej. (d- n-)

*" Warszawska Kasa Oszczędności wraz z Kantorem pomo­
cniczym przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu uply- 
nyrn do dnia 5 ( 11) sierpnia roku bieżącego, włącznie, wydała 
książeczek nowych 51, na które, tudzież na dawniejsze w 3 7 4 
wnioskach złożono rub. sr. 7,219 kop. 20. Na żądanie 151 
uczestników (prócz procentu rub. sr. 104 kop. 2 1 ^ , należnego za 
rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła rub. sr. 8,2 4 5 
kop. 50 , i umorzyła książeczek 67; przeto uczestników 23,6 7 6. 
posiada kapitał rub. sr. 890,037 kop. 14.

DZIAŁ WEWNĘTRZNY
WIADOMOŚCI KRAJOWE.

* Do Gaz. Pols, piszą z po w. Mławskiego: Żniwo u 
nas już  praw ie wszędzie je s t ukończone. P iękna po­
goda sprzyjała mu nieustannie. Pom im o to, nie spo­
dziewam y się wcale dobrych plonów. W kłosach czę­
sto trafiają się przepusty, nie rokujące obfitego nam ło- 
tu. Przyczyną tego by ły  najprzód przym rozki w dru - 
gięj połowie kw ietnia, k tóre  bardzo zaszkodziły runi 
wiosennej, a następnie dosyć silna w iatry kw itnieniu ży ta  
towarzyszące, k tóre  spow odow ały niepraw idłow e prze­
noszenie się pyłków  zarodow ych. K artofle też n ie i za­
pow iadają w cale urodzaju. P anu jąca  od połow y lipca 
susza, w strzym ała ich wzrost, tak  że w wielu m iej­
scach nie podbierają ich dotąd, w obawie uszkodzenia 
plonu. Ja rzy n a  tylko nieźle w ogóle nam  dopisała,

nad peristvlam i je s t dotąd m arm urow e belkow an ie , po 
k tórem  chodzić można.

Samo przez się rozum ie s ię , żem wszedł na sam 
szczyt P artenonu. Za panow ania frankońskich  ksią­
żąt; w południowo zachodnim  kącie jego , wzniesiono 
wieżę z krętem i schodami. W ieży już  nie m a , ale 
schody zostały; tą  tedy drogą dostałem  się na naj­
wyższy punkt A k ro p o li, sk ą d , jak  łatwo się do­
myślić, widok przecudny. T u  na w ierzchu trochę nie­
bezpiecznie chodzić po zrysowanych i połupanych bel­
kach m arm urow ych. T rzeba konieęzpie oswoić się 
z miejscowością i przezwyciężyć skłonność do zaw rotu 
głow y. A le też za to, jakże  się je s t bogato w ynagro­
dzonym ! W idać stąd odległy na  kilkanaście mil A kro- 
k o ry n t, dalej w p raw o  góry  K illene (teraz zwane Z ir- 
ka) oraz góry  M egarsk ie , ugrupow ane na około wznio­
słego szczytu, zwanego u starożytnych G erania. P a r­
nas i Pentelikon, rozłożyły się szeroko na pierwszym  
planie. Pojedynczo sterczy spadzisty L ykabettos, z bia­
łą  kaplicą  Ś-go Je rzeg o  na szczycie. N a wschód cią­
gnie się d ługim  pasem szary Hym ettos, z leżącem w g łę ­
bi łożyskiem  rzeki Ilissos, na  którego praw ym  brzegu 
Świecą kolum ny świątyni Jow jsza Olimpijskiego. K u  
południow i rów nina i m orze ; dalej wzgórze zwane M u- 
seion z pom nikiem  Philopapposa, dalej skaliste Pnyx, 
obok niego nowe obserw atorium  astronom iczne; bliżej 
nas, dzikie skały  A reopagu. W idać w yraźnie wys­
py  A eginę i H y d rę ; Salamis zaś spływ a się z lą­
dem. P iraeus leży ja k  na  dłoni. Z samego miasta 
A ten  spostrzegam y tylko jeg o  część północną z zam -i 
kiem  królewskim , w ychylającym  się z bujnej zieloności 
pysznego ogrodu. I , - : - ; ,  . .  , ■ ( !  :

D łu g o  tak Btałem, odszukując na ^ojsłężonej przede-

ale nie zdoła ona wynagrodzić ubytku w kartoflaeh * 
oziminie, k tó ry  na pewno je s t spodziew any.

Owoce w tym  roku  praw ie zupełnie chybiły. Są 
pgrody, w których nie ma ani jednego  owocu.

Po czterech tygodniach suszy, nareszcie d. 29 lipca 
(10 sierpnia) z rana doczekaliśmy się deszczu. Pocieszyli­
śmy się nim tern bardziej, że spadł obficie a bez g ra ­
du, k tóry  już w tym  roku dał się nam  we znaki. 
W  dniu 30 czerwca (12 lipca) podczas wielkiej burzy 
z piorunam i, spadł silny grad  w powiecie Prasnyszskim  
i znaczne poczynił szkody w zbożu we wsiach Rembie- 
linie, K rzynow łodze wielkiej, Bogdanach, Czarzastych, 
G adanow cu i innych. W  skutek uderzenia piorunu w 
dniu 12 (24) czerwca spalił się dw ór we wsi G arlino 
Zalesie w powiecie Ciechanowskim  i kilka stodół wło­
ściańskich we wsi G łużku powiecie M ławskim ; a w d. 
3 (15) lipca znowu piorun spalił k iłka  stodół włościań­
skich we wsi D obrogosty  powiecie Ciechanowskim.

* Ceny targowe zboża i artykułów  żywności w m. 
P etrokow ie od 28 lipca (9 sierpnia) do 4 (16) sierpnia. 
Za czetwiert: pszenicy 16 rub. 25 kop., żyta 8 rub.

kop., jęczm ienia 7 rub. 3 1 */2 kop., owsa 1 5 rub. 
85 kop., g ryk i 6 rub. 50 kop., grochu 8 rub. 3 7 */2 
kop., kartofli 2 rub. 92 J/2 kop., kaszy jęczmiennej 10 
rub. 45 kop., gryczanej grubej 16 lub: 64 kop., mąki 
pszennej 1-go gatunku 18 rub. 40 kop., 2-go gatunku 
16 rub. 22 kop., żytniej 1-go gatunku 10 rub. 47 kop., 
2-go gatunku 8 rub. 40 kop. Za funt: ęhleba pytlo­
wego 4 kop., razowego 2 '/  ̂ kop., mięsa w ołow ego 10 
kop., cielęciny 10 kop., wieprzowiny 12 kop. Za ppd: 
siana 30 kop. słom y 20 kop. (Dzień. Gub. Petrok.)

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

* Ludność miasta Warszawy, wynosząca w obec­
nym czasie praw ie 276,000 dusz płci obojej, dzieli się 
na stałą i niestałą, a osoby należące do każdej z tych 
dwóch kategorij, zapisane są do ksiąg oddzielnych. D o 
ludności stałej zaliczani są właściwie rodem  z W arsza­
wy oraz osoby, k tó re  się tu przesiedliły w sposób le­
galny z innych miejsc; do niestałej zaś osoby, prze­
mieszkujące w W arszaw ie za pasportam i.

Znaczna zm iana co do liczby ludności, tak  pod 
względem stanów, jak o  i wyznań, w ciągu ubiegłego 
1872 roku, w porów naniu z poprzedzającym , nie za­
szła. Z danych urzędowych okazuje się, że z począt­
kiem stycznia 1872 r. znajdow ało się w W arszawie 
260,241 dusz płci obojej; wzrost ludności przez nowo­
narodzonych, przesiedlonych i czasowo przebyw ających 
w roku  zeszłym w ^Varszawie wynosi— 6,758 dusz płci 
obojej; a zatem ogólna liczba ludności m. W arszaw y (z 
wyłączeniem  wojska), z początkiem stycznia ro k u  bie­
żącego doszła do 276,000 dusz płci obojej; z tych męż,: 
127,390 a kobiet 148,610. T akim  sposobem widzimy, 
że ludność żeńska ma znaczną przew agę nad męzką; 
okoliczność ta  nie je s t w yjątkową dla roku  zeszłego. 
W iarogodne dane za la ta  ostatnie, w ykazują ten sam 
fakt. P o d łu g  stanów, m ieszkańcy rozdzielili się w spo­
sób następujący: dziedzicznej szlachty 17,497 dusz płci 
obojej, szlachty osobistej 13,215, co stanowi 11,13 p ro ­
centów całej ludności miejskiej; duchowieństwa wszel­
kich wyznań: zakonnego 89 (zakonnie), i świeckiego, o- 
raz służby kościelnej p rzy  niem 219 osób, czyli 0,11 
procent ludności miejskiej; obyw ateli poczesnych dzie­
dzicznych 337 dusz płci obojej i obywateli poczesnych 
osobistych 748 dusz płci obojej czyli 0,39 procent 
całej ludności miasta W arszaw y; dalej stanu właściwie 
miejskiego, a mianowicie: kupców i handlujących 11,808 
dusz płci obojej, czyli 4,28 p rocen t; rzemieślników 
11,517 dusz płci obojej, czyli 4,17 procentu i mie­
szczan 206,109 dusz, czyli 74,68 procent tutejszej lu ­
dności miejskiej, tak  więc widzimy, że najliczniejszą klasę 
W W arszaw ie stanowią mieszczanie; stanu w ojennego (z 
wyłączeniem wojsk, stanowiących załogę m iasta W ar­
szawy, t. j .  zostających na służbie rzeczywistej) a mia­
nowicie: dym isjonowanych, nieograniozenie i czasowo 
urlopow anych niższych stopńi i ich rodzin 8,764 dusz 
płci obojej, czyli 3,17 procent ludności miejskiej, i na­
reszcie poddanych cudzoziemskich, przem ieszkujących 
w roku  zeszłym w W arszaw ie 5,715 dusz płci obojej, 
czyli 2,07 procentów  tutejszej ludności miejskiej.

P od ług  wyznan, ludność m iejska m. W arszaw y dzie­
li się w sposób następujący: praw osław nych 7,440 osób

raną mapie w ażniejszych miejscowści. N ie wiele to tru­
d u  kosztowało, gdyż wszystkie, w rzeczywistości, tak 
wyraźnie się rysują i każda ma tak odrębną cechę.

Cóż ci więcej mam powiedzieć o Partenonie? M ógł­
bym jeszcze wiele wyliczyć szczegółów, ale poprzesta­
nę na zwróceniu Twej uw agi na to, co rzeczywiście dla 
każdego niespecjalisty potrzebuje bliższego objaśnienia, 
inaczej bowiem ujdzie niezawodnie jeg o  baczności. 
P rzypatru jąc się dziełom sztuki, widzimy piękno, czuje­
my efekt, ale mało kto się troszczy o głębsze zbada­
nie przyczyn, które tak  silne wrażenia wywołują. Otóż 
starożytni grecy, byli m istrzam i pod względem estety­
ki i dobrego smaku; trzeba podziwać ich umiejętność, 
W ystudjow ali oni aż do najdelikatniejszych odcieni 
działanie optycznego złudzenia na duszę i umieli ze 
swych spostrzeżeń świetne zrobić zastosowanie. I  tak 
przy ciosaniu b ry ł na kolum nę i je j składaniu  (luźne 
części kolum ny w yglądają ja k  kam ienie m łyńskie), zwra­
cali na to uw agę, aby kolum na nie była jednakow o 
grubą na całej swej wysokości. W  środku, objętość 
jej jest zawsze troche większą niż u końców. A le trze­
ba wiedzieć o tem; inaczej nie spostrzeżesz, a ju ż  jeżeli ; 
spostrzeżesz, to kolum na niezawodnie jeąt niezgrabną i 
podobną do butelki lub kręg la . N a zręcznem utrafie- 
niu m iary wszystko polega.

D alej— narożne kolum ny P artenonu są pod względem 
objętości większe od zwyczajnych, w rzędzie sto jących.1 
N a oko, wcale one się nie wyróżniają od innych; a je ­
dnak efektowna harm onja w łaśnie zależy na tem zbo­
czeniu co do rozm iaru grubości/ gdyż oko koniecznie 
musi być omylonem, albo raczej ono samo się myli; 
trzeba m u przyjść sztucznie w pomoc, dla w yw ołania w 
widzu estetycznego zadowolenia.

płci obojej (z nich mężczyzn 4,265, a kob ie t 3,175), 
czyli 2,70 procent warszawskiej ludności miejskiej; 
greko- unitów 825 dusz płci obojej (483 mężczyzn i 342 
kobiet), czyli 0,30 procent; rzym sko-katolików  167,254 
dusz p łci obojej, w liczbie których 75,911 dusz płci 
męzkiej i 91,343 dusz płci żeńskiej: je s t to najliczniej­
sza kategorja  (60,60 procent) warszawskiej ludności 
miejskiej, p rzy podziale takowej podług  wyznań, i w 
tej to kategorji daje się spostrzegać, ja k  widzimy naj­
znaczniejsza przew aga ludności żeńskiej nad męzką. O r- 
m jan-gregorjan  99 osób płci obojej (z tych 47 męż­
czyzn i 52 kobiet), czyli 0,02 procent; lutrów  i re fo r­
m owanych 14,548 dusz płci obojej (w tej liczbie 6,677 
mężczyzn i 7,871 kobiet), czyli 5,27 p rocen t ludności 
miejskiej miasta W arszaw y; żydów  74,787 dusz płci o- 
bojej (w tej liczbie 39,973 dusz płci męzkiej i 45,814 
dusz płci żeńskiej) czyli 31,08 procent i nareszcie ma- 
hom etanów 46 dusz płci obojej (34 mężczyzn i 12 ko 
biet), czyli 0J03 procent ogólnej ludności miejskiej. 
O prócz tego w ciągu x'oku zeszłego 1872, w ogólnej li­
czbie ludności W arszaw y było, roskolników: w w oj­
skach załogi warszawskiej 39 niższych stopni; w licz ­
bie zaś m ieszkańców  ludności stałej: mężczyzn 17 i ko­
biet 14 dusz, a w liczbie ludności niestałej: mężczyzn
52 i kobiet 26; wszyscy roskolnicy wynosili 0,02 p ro ­
cent tutejszej ludności miejskiej.

W  końcu nadm ienim y, że ogólna ludność m iasta 
W arszawy, licząc i wojska, stanowiące załogę tu tu tej- 
szą (17,552 ludzi), obecnie dochodzi do 293,552 dusz 
płci obojej.

* W W arszaw ie, w liczbie różnego rodzaju zak ła­
dów dobroczynnych, znajduje się pomiędzy innemi, 
kasa wsparcia dla zubożałych farmaceutów oraz ich 
wdów i sierot. K asa ta  istnieje w W arszaw ie od 1859 
roku, kiedy zawdzięczyła swe założenie zm arłem u rad ­
cy stanu Teodorowi Heinrichowi; do ostatnich czasów 
kasa ta  istniała jak o  instytucja samoistwa: ale po zało­
żeniu w arszaw skiego Tow arzystw a farm acentycznego, 
przeszła pod zawiadywanie jeg o  kom itetu, w skutku 
w ydanego o tem roporządzenia Zarządzającego M ini­
sterstwem  Spraw  W ew nętrznych. D la czuwania nad 
zarządem  i interesam i właściwie kasy wsparcia, do sk ła­
du kom itetu Towarzystwa, oprócz zw ykłych jeg o  
członków, wyznaczają się jeszcze: jeden  z farm aceutów  
w arszawskich spraw ujący obowiązki prow izora w jak ie j 
aptece tutejszej i asesor farmacji urzędu lekarskiego 
m iasta W arszawy. Asesorowie farm acji urzędów lekar­
skich wszystkich gubernij w Królestw ie Boiskiem, miesz­
kając w oddaleniu od W arszaw y, nie są stałym i członka­
mi kom itetu Tow arzystw a, ale w skutku tego że składki 
członków wpływają do kasy i w ypłata wsparć z kasy 
w guberniach odbywa się z bezpośrednim  ich udziałem , 
przeto asesorowie farm acji urzędów  lekarskich w kraju  
tutejszym, należą także do składu kom itetu.

W  upłynionym  1872 roku, prezesem zarządu kasy 
wsparcia był p. K aro l L ilpop , w ice-prezesem — p. W i- 
centy Karpiński, kasjerem — p. F ranciszek  K uśm ierski, 
bibliotekarzem — p. Franciszek F ijałkow ski, a sekreta­
rzem —p . E m il W erner; w ybranym  z grona prow izo­
rów  pracujących w ap tekach  warszawskich był w ze­
szłym roku, obecnie zm arły W alen ty  Budzyński; aseso- 
sorem urzędu lekarskiego m iasta W arszaw y— był p. 
F erdynand  Zeil. W  W arszaw ie— kasjer zarządu, p. 
K uśm ierski, sam zbierał sk ładk i do kasy i w ypłacał 
wsparcia wyznaczone przez kom itet, a w guberniach 
obowiązki te przyjęły na siebie i chętnie spełniały ńa- 
stępujące osoby: w gubernji w arszaw skiej— p. Ja n  M ro­
zowski, w lubelskiej—p. R ussjan, w płockiej —p. L ieb - 
chen, w petrokow skiej— p. Ham pf, w radom skiej— p. 
F rick , w kaliszskiej— p. Jesch, w siedleckiej— p. Pauli, 
w łom żyńskiej— p. Tock, w- suw ałkskiej— p. R endel, i 
w kieleckiej— p. Łukow ski.

Jednocześnie z sprawozdaniem  warszaw skiego T o­
w arzystw a farm aceutycznego za 1872 r. ukazało się z 
druku , za tenże okres, i spraw ozdanie z działalności 
kasy w sparcia dla zubożałyrh farm aceutów, ich wdów 
i sierot. Z takow ego okazuje się, że w 1872 roku  do­
chód kasy w sparcia by ł następujący: roczny procent

N akoniec — stopnie schodów otaczających Partenon  
do koła, nie tw orzą wcale jak b y  się spodziewać nale­
żało, linji prostej, horyzontalnej, ale natomiast w yka­
zują przy dokładnym  pomiarze lekkie zakrzyw ienie w y­
pukłe, co także jest architektoniczną subtelnośeią, przy­
czyniającą się do w ywołańia odpowiedniego w rażenia.

Słowem, P artenon  je s t arcydziełem , nad którem  
słusznie znawcy i nieznawcy się unoszą i nad k tó ­
rym  artyści architekci i rzeźbiarze form alne odbywają 
studja.

W yszed łszy  przez wschodni fronton, w którym  nie­
gdyś było głów ne wejście, zwróciłem  się następnie ku 
trzeciej znakom itej budowli A kropoli, t. j .  ku Erech- 
theum, położonemu tuż blisko, naprzeciw ko bocznej pół­
nocnej strony Partenonu, od' k tórego oddziela go nie­
wielki plac, zawalony m arm urow em i odłam kam i i g ru ­
zem.

Tu, mniej więcej w samym środku placu, m usiała stać 
kolosalna statua A teny— Prom achos, wysoka na 60 stóp, 
dzieło F idjasza, o której wspomniałem, że z ł/c iste  o- 
strze je j dzidy, było  widzialnem daleko z morza. P o d a­
nie niesie, że wódz Gotów A larik , na widok tej impo­
nującej statui, odstąpił od zam iaru zrabow ania A ten.

Erechteum , więcej jest zniszczone niż Partenon. 
Z ru in  jego , nie można sobie utw orzyć obrazu, ja k  ono 
w yglądać musiało. Nazwa jego  pochodzi od k ró la  i bo­
hatera  ateńskiego Erechteusza, k tóry  w tem miejscu 
wybudow ał świątynię dla A teny-Polias, t. j. opiekunki 
miast. Potem  oddawano tu  cześć i innym bóstwom i bo­
haterom . Ju ż  H om er w zm iankuje, że dom Erechteusza 
był ulubionem  mieszkaniem A teny i najstarsze ateńskie 
podania łączą się z tą  św iątynią. Persow ie spalili ją . Z a­
pew ne dopiero po wzniesieniu P ropyleów  i P artenonu,

od funduszów kasy, zabezpieczonych na hypotekach 
domów w W arszaw ie, pod 627, 47 le, 535, 2777a
i 38— 684 rub., i procent od listów likw idacyjnych
wraz z różnicą na kursie przy ich k u p n ie —'53 rub . 78 
kop.; w ogóle w płynęło w ciągu zeszłego roku  procen­
tów do kasy— 737 rub . 78 kop.; dalej wpłynęło zale­
głości sk ładek  za czas przeszły z pięciu gubernij— 213 
r u b . ; jednorazow ych ofiar członków zam ieszkałych w 
W rrszaw ie, oraz w gubernjach radom skiej i lubelskiej— 
235 rub ., i nakoniec jednorazow ych i stałych składek 
członków— 846 rub. 80 kop., razem w ciągu spraw o­
zdawczego okresu w płynęło 2 ,032  rub. 58 kop.

W  ciągu 1672 r. rozchód wynosił 1,541 rub. 85
kop., w tej liczbie wydano na adm inistrację w ciągu 
roku— 71 rub. 85 kop., udzielono wsparcie w gubernji 
lubelskiej, dwóm  wdowom—70 rub., w gubernji kiele­
ckiej, jednej wdowie—40 rub., w gubernji płockiej, 
dwóm osobom— 140 rub ., w gubernji petrokowskiej,
jednej osobie— 80 rub., w gubernji radom skiej, dwóm 
osobom— 120 rub ., i w g u b ern ji warszawskiej i mie­
ście W arszaw ie, dwudziestu czterem osobom— 980 rub. 
W innych czterech gubern jach  k ra ju  tutejszego, a mia­
nowicie: w kaliszskiej, suw ałkskiej, łomżyńskiej i sie­
dleckiej, nic nie było wypłacone; nakoniec dwóm oso­
bom na pogrzeb—udzielono 40 rub.

Porów nyw ając dochód kasy w zeszłym roku, z zro- 
bionemi w tymże roku  w ydatkam i, widzimy, że w 1872 
roku, pozostało oszczędności 490 rub . 73 kop.

W końcu 1871 roku, ja k  się okazuje ze spraw o­
zdania, cały fundusz kasy wynosił 11,581 rub. 5 1/* kop., 
fundusz ten stanowi zapasowy, nietykalny kapitał kasy; 
w ciągu 1872 roku, ja k  w idzieliśm y wyżej, oszczędność 
z dochodów w yniosła 490 rub. 73 kop.; z niej 371 rub. 
78 '/j, kop., stosownie do nowej ustawy, oddano do roz­
porządzenia kom itetu na następny, to jest bieżący rok; 
na w ypłatę dodatkow ych wsparć, w edług jego  uznania, 
a pozostałość, mianowicie 118 rub. 95 ł/j  kop. została 
włączona do zakładow ego kapitału  zapasowego, w s k u t­
ku czego ten ostatni obecnie wynosi 11,700 rub.

Ze spraw ozdania okazuje się, że w ciągu zeszłego 
roku, sk ładk i czlónków za rok  przeszły i zaległości 
z lat poprzednich były wniesione do kasy: z gubern ji 
kieleckiej'—przez 8 członków, z gubern ji lubelskiej—  
przez 13 członkow, z gubernji łom żyńskiej—przez 7, 
z gubern ji petroko  wskiej—przez 8, z gubernji kaliszskiej— 
przez 2, z gubernji płockiej-^-przez 16, z gubernji su­
w ałkskiej— przez 14, z gubernji radom skiej—przez 27, 
z gubern ji siedleckiej— przez 2, i nakoniec z gubernji 
warszawskiej i m iasta W arszaw y—przez 119 członków, 
w ogóle w ilości 1,294 rub. 80 kop.

N a zakończenie spraw ozdania, zarząd kasy udaje się 
do członków kasy z prośbą, sk ładania do kasy sk ła ­
dek w większych rozm iarach, ponieważ liczba osób po­
trzebujących wsparcia powiększa się z każdym  rokiem , 
a  p rz y  ro z m ia rz e  s k ła d e k  c z ło n k ó w  co  najmniej 1 rub. 
od w łaścicieli aptek i co najmniej 50 kop. od farm a­
ceutów , nie m ających własnych aptek, suma składek 
stopniowo będzie się zmniejszała, jeżeli sami członko­
wie nie powiększą ich rozmiarów.

* W  Rozkazie Warszawskiego Ober-policmajstra do po­
licji wykonawczej za N r. 215 wydanym zamieszczono: Gmi­
na starozakonnych cyrkułu  5 i 6, w celu udzielania na­
tychm iastowej bezpłatnie pomocy chorym  na cholerę, 
bez różnicy wyznania, z zezwolenia JW . Namiestnika 
w K rólestw ie, u rządziła w domu modlitwy pod N -rera 
34/863 na ulicy O grodow ej salę choleryczną. W  sali 
tej podług informacji lekarzy, przysposobiono apteczkę 
podręczną i zaopatrzono się w inne niezbędne przed­
mioty, zawezwany felczer M uszyński i po 7 ludzi dzien­
nie z mieszkańców do posługi, a dla pomocy lek a r­
skiej, zaproszonym został lekarz F iok . Część zarządza­
jącą i gospodarczą na tej sali z w yboru przyjął na sie­
bie Iz rae l R ackier.

— Z uw agi na niedostatek miejsc dla leczenia cho­
rych w oddziałach cholerycznych i nieistnienia osobne­
go oddziału dla leczenia dzieci do lat 12 wieku, dot­
kniętych cholerą, W arszaw ska rada  m iejska ogólnej o-

wzięto się znów do je j odrestaurow ania. W  wiekach 
średnich, E rechteum  zamienione zostało na kościół 
chrześcjański. T urcy, założyli w niem harem . W  czasie 
oblężenia A kropoli przez R eszyda-P aszę , zamożne nie­
wiasty ateńskie tu  się schroniły , lecz niestety właśnie 
tu, do samego wnętrza, wpaść m usiała bomba, i wiele 
białogłów  wtenczas życie postradało (1825 r.)

Erechteum  było wzniesione w stylu jońskim . P ra ­
wie ani jedna  kolum na nie zachow ała się w całości. 
Szczególniejszą moją uwagę zw róciły na siebie delikat­
nie rzeźbione gzymsy ścian, k tóre w yglądają z daleka 
jak b y  powleczone pyszną koronką. Największą ozdobą 
Erechteonu je s t m ała wystawka z karjatydam i (dzie­
wice z rozpuszczonemi w losam i—xopat), oparta o połu­
dniową ścianę. K arja tyd  wszystkich je s t sześć. Cztery 
stoją we froncie, z każdego zaś boku po jednej. Jed n ą  
z tych k a r ja ty d . uprow adził do L ondynu lord E lgin , 
a na miejsce je j wstawiono gipsową kopję, przysłaną 
w zamian z A nglii. W ysokość karjatyd, nie przecho­
dzi trzech metrów. Podstaw a, na której stoją, wznosi 
się zaledwie na k ilka stóp nad ziemię.

Otóż i wszystko com w idział na A kropoli. < )dsa -  
dłem  z zam iarem  wrócenia tu  jeszcze kilka razy, gdyż 
jednorazow a bytność dać może zaledwie powierzchowne 
pojęcie.

Posyłam  Ci fotografję Partenonu, abyś m ógł p o ­
wziąć lepsze wyobrażenie 0 tych pięknych ruinach 
W szystko na niej je s t oddane z zadziwiająoą dokładno­
ścią; jednego  tylko brak na obrazku, a mianowicie owyęi. 
rysujących angielek, k tóre mi zawsze stoją na myślj, 
ile  razy wspomnę o Partenonie.
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Pieki, na posiedzeniu w dniu 30 lipca (11 sierpnia) r. b. 
odbytem, postanowiła: w szpital ach św. Ducha i P rag- 
»kim liczbę łóżek dla cholerycznych powiększyć: w pier­
wszym do 50, a w drugim do 100; oprócz tego przy 
szpitalu św. Ducha, urządzić osobny oddział cholerycz 

oy dla dzieci na 32 łóżek.

’ Warszawska, G azda Policyjna  zamieszcza ustępujące 

wypadki m ie jsk ie :
—  W dniu onegdajszym w cyrkule Powązkowskim, w domu 

pod 3 7 przy ulicy Ogrodowej, Feliks Dziewicki 9-letni chło­
piec, przybywszy z powiatu Nowomińskiego do rodziców, zmarł

. nnrtrnriv sini stś  i ainsw T ^ ^  f  ?9
—  W cyrkule Powązkowskim, w oficynie domu J\ś 8 6 na

ulicy Żelaznej, zapalił się dach, lecz ogień natychmiast przez 
mieszkańców ugaszonym został.

* Wykaz liczebny o stanie cholery w m. Warszawie: 
pozostawało chorych do 7 (19) sierpnia 417, wciągu 
upłynionej doby od d. 7 (19) sierpnia do 8 (20) sier­
pnia zachorowało 80, z który ch i dawniejszych wyzdro­
wiało 25, zmarło 19; zatem tai dzień 8 (20) sierpnia 
pozostało chorych 453. W  wojskach garnizonu warszaw­
skiego: pozostawało chorych do 7 (19) sierpnia 139; 
w ciągu upłynionej doby zachorowało 16, z któ­
rych i dawniejszych wyzdrowiało 10, umarło 5, za­
tem na dzień 8 (20) sierpnia pozostało chorych 142.

W  ogóle od co.su pojawienia się cholery to jest 
od dnia 18 (30) maja roku bieżącego zachorowało 
1838, w tej liczbie dzieci 292; wyzdrowiało 712, dzieci 
44; umarło 673, dzieci 149;—a w wojskach: zachorowa­
ło 451, wyzdrowiało 185, umarło 124 osób.

* Tydzień handlowy. Im więcej zbliżamy się do końca 
perjodu zamykającego sezon zbiorów, tembardziej występuje pe­
wność, żć żniwa tegoroczne o wiele niaodpowiadają oczekiwaniom. 
Wiadomości z zagranicy pod tym względem brzmią rozmaicie. 
W Anglji pomimo dość udatnych rezultatów, a nawet licznego 
dowozu ziarnu zagranicznego, tendencja targu w ostatnich dniach 
bardzo się wzmocniła. Toż samo jest na targu paryzkim, lecz 
fu zbiory wykazują deficyt. W Austrji i Węgrzech, jak to już 
niejednokrotnie pisaliśmy, zbiory wypadają bardzo niepomyślnie: 
f°ż samo się stosuje do południowej Rosji. W obec takich wia­
domości nic dziwnego, że targi wszędzie wykazują widoczną sta­
łość, a na niektórych jak w Berlinie podwyżka cen żyta docho­
dzi około 4 talary w stosunku cen zeszłotygodniowych. Na tar­
gu naszym fluktuacje do cen zależały głównie od ilości dowo- 
ZÓW i zapotrzebowań. P s z e n i c a  była nawet mniej dowiezio- 
ua, pomimo to ceny nie wzmocniły się; płacono za gatunki wy­
borowe rs. 10,50 do 10,65, za białą czystą cokolwiek z śniecią 
rs. 10 do 10,35, za takąż cokolwiek obsadzoną rs. 9,50 —  9,75, 
za ziarno średnie wedle jakości i czystości rs. 9 do 9,3 0 a za 
ordynaryjne rs. 8,40 za korzec. Ż y t a  dowozy były dość znaczne 
koleją i osią, za nowe ziarno nabywane na spożycie miejscowe 
płacono do środy rs. 6,90 do 7 ,1 2 ^ .  We czwartek przy po­
większonym dowozie ceny zeszły o 3 0 kop., płacono od rs. 6,50 
— 6,75. Ziarno stare nabywane na wywóz w ilości około 8,000 
ko« y  płacono rs. 5,7 0— 8,80. J ę c z m i e ń  świeży poszuki­
wany, zn małe partje przez włościan dowiezione płacono rs. 4 do 
* b. 20. O w s a  dowozy bardzo znaczne i w miarę tego ceny 

obniżyły; w ostatnich dniach płacono rs. 2,85 do 3. G r o -  
c h u polnego dowóz niewielki; za partje przybyłe koleją teres- 
polską płacono rs. 5,40— 6. R z e p a k  zimowy wedle gatun- 
tu rs. 6 ,9 5 — 7,50, rzepik zimowy rs. 6,45 do 6,7 5. Ceny m ą- 
k i pszennej bez zmiany, żytnia o 7 '/2 kop. niżej ua pudzie.

C u k i e r .  Od ostatniego podniesienia cen cukru przez fa­
brykantów w Petersburgu, ceny tego produktu znacznie się i u 
nas wzmocniły. Gatunki pierwszorzędne odnośnie do cen peters- 
burgskićh zyskały 9 kop. na kamieniu, lecz gdy podwyżka ta 
już po części była przez naszych fabrykantów antycypowaną, to 
feż nie znajdujemy aby w żądaniach obecnych znaczna różnica 
*»szła. Fabrykanci nasi przy niewielkich zapasach przyjęli poJ 
*ycję wyczekującą i kto wie czy nie doozekają się na dalszą pod­
wyżkę. O ile wiemy, tranzakcje większe w minionym tygodniu 
uie miały miejsca, gdyż i spekulanci z drugiej strony biernem 
sweni zachowaniem się chcą jakie ustępstwa otrzymać. Sprzeda- 
*e drobne na spożycie miejscowe, uskuteczniono w rozmaitych wa- 
runkach i po rozmaitych cenach, ostatecznie można je oznaczyć o 5 

7 Va kop. wyżej od cen zeszłotygodniowych. Wiemy o sprzę­
t y  kilku partij Ostrowa po rs. 3,9 7 % , i p o '4 rs. na wyjęcie
w ciągu miesiąca. atiaw_____ . (

W e ł n a .  Ruch w tym produkcie w ostatnich czasach był 
'iuść ożywiony, a na prowiucji zmieniały dość znaczne partje swych 
Posiadaczy. W Płocku sprzedał jeden z spekulantów 800;cetna- 
r°w wełny rozmaitych gatunków po 5 2 talary, w innem miejscu 
przeszło w inne ręce 500 cetnarów, lecz ceny nie są wiadome. 
Tu w miejscu sprzedano do Białegostoku 150 cetnarów wełny 
średniej po 7 8 tal., do Zgierza 60 cet. takiej po 6 6, do Toma­
szowa i2 o  cet. średniej cienkiej za 9 5 tal., oraz do Ozorkowa
^50 p. wełny połtawskiej po 2 2 ‘/z rs. Ceny w ogóle niższe od 
°*t*tnich jarmarcznych. (Gaz. Hand,.).

   — ;-------

Z INNYCH GUBERNIJ.
s r°zt-rząśniętyni przez niższonowogrodzką Rado 

nnejską “P f^o zd an iu  Banku miejskiego za r. 1872, za­
wierają ;mę na8tępae dane liczebne:

. Dały obrot baakOWy w 1372 roku wynosił właści­
wie w kaasie do 5,850,355 rub. 383/* k-» a w rachun­
kach 9,141,089 rnh 56-/4 więcej w porównaniu 
z poprzednim r. 1»71. w kaasie o 1,309,843 rub. 96y
k., a w rachunkach <-> 2 ,l n ,  738 rub k -yy roku
sprawozdawczym Rank dokonywał swe operacje z ka­
pitałem zakładowym na 187,762 r . 88 k., mając w za­
pasie kapitału rezerwowego 21,542 r. 10 k., a po roz­
dzieleniu w 1872 r. czystych zysków kapitały wzrosły: 
zakładowy o .22,398 r. 66 k., a rezerwowy o 3,521 r.
24 k„ własne kapitały zatem W 1873 r. doszły: zakła­
dowy do 210,161 r. 54 k. a rezerwowy do 25,063 r.

k-, razem 235,224 r. 88 k. Ze w zg i^ ,, zaś na to, 
że otrzymany przez Bank w skutku operacji w 1875 
^oku czysty zysk dochodzi do 52,764 r. 84 k., przypa­
da.takowego zysku na właściwe kapitały Banku wyno­
szące w 1872 roku summę 209,304 r. 98 k. po 25,209°/,

na rubla, a rzeczywisty przyrost kapitałów w 1873 r. 
w porównaniu z znajdującemi się w 1872 roku (za od­
trąceniem z czystych zysków na rozmaite instytucje do­
broczynne i inne wydatki 27,877 r. 44 k.) dochodzi do 
12,48°/0. Ze wszystkich dokonywanych przez Bank ope- 
racij, najbardziej uwagę zwraca progresyjny wzrost o- 
peracij dyskontowej, która sama tylko, właściwie pod 
względem przyjęcia do dyskonty 1,031 weksli na 
1,906,659 r. 54 k., z remanentem z 1871 roku 579 
weksli na 1,075,889 r. 51 k., a pod względem spłaty 
912 weksli na 1,669,225 r. 68 k .—wynosiła ogółem 
4,651,754 r. 4 k., w 1871 roku zaś operacja ta doszła 
do 3,525,209 r. 31 k., a zatem w roku sprawozdaw­
czym więcej o 1,126,544 r. 73 k 1 (Gon. Urzęd.).

* Gazeta Rewelska, na zasadzie otrzymanych wiaro- 
godnych wiadomości, donosi w przedmiocie teraźniejsze­
go położenia kwestji d r o g i z e la z n e j  d o r p a c k ie j , że po 
Najwyższem zatwierdzeniu, 19 stycznia roku bieżącego, 
kierunku projektowanej drogi z Dorpatu do stacji Taps 
drogi żelaznej bałtyckiej, nastąpiło 27 czerwca, N aj­
wyższe zezwolenie na przystąpienie do budowy drogi 
z Dorpatu do Taps. Tym sposobem, powstały w osta­
tnich czasach, projekt drogi żelaznej z Dorpatu przez 
Oberpalen i Weisenstejn do Jendelu (na drodze żela­
znej bałtyckiej) został zaniechany. Bezzwłoczne rozpo­
częcie robót zawisło, podług tychże samych wiadomo­
ści, jedynie od oczekiwanego, w sierpniu lub wrześniu 
roku bieżącego, zatwierdzenia operacij finansowych, 
niezbędnych dla zrealizowania potrzebnego na budowę 
drogi kapitału,

* W  gazeeie Kaukaz piszą: Do liczby pocieszających 
w ostatnich czasach zjawisk, świadczących o widocz­
nym rozwoju ekonomicznego życia Kaukazu, można 
zaliczyć projekt z a ło ż e n ia  sp ó łk i p r y w a tn e j  d la  e k s p lo ­
a t a c j i  łomÓW m arm uru, w pobliżu wsi Cirkwali, leżą­
cej o 12 wiorst od st. Ksaiki i Kaspi. Spółka ta za­
mierza uorganizować się przez udziały, po 100 rubli. 
Projektowany do obróbki marmur, należy jak  powia­
dają, do gatunku pstrych (nie statuowy) i jest w zna­
cznej massie. Mówią również, że dla wyłożenia przy­
szłego soboru armji kaukazkiej, ma być zamówiony 
marmur cyrkwalski za sumę do 200,000 rub. sr.

rzecz widzący, uważają iż fuzjoniści popełnili błąd 
wielki, zapędziwszy się zbytecznie na drogę tem bar­
dziej niebezpieczną im powodzenie jest wątpliwsze i 
gdy niepowodzenie, a nawet sama tylko niemoc, mo­
głaby doprowadzić do odwetu pana Thiersa i do poli­
tyki którą rząd jego reprezentował. Co, się tyczy mar­
szałka Mac-Mahona, któremu znana prawość nie do­
zwala kalać się w intrygach wichrzących do koła i 
który zamyka się bardziej niż kiedykolwiek w studjach 
nad kwestjami wojskowemi, podniesionemi przez reor­
ganizację armji, to byłby on pewnie zdecydowanym, 
nie tylko że nie ośmielać zamachu większości któryby 
przywrócił Francji chorągiew białą, lecz nawet gotów 
Dy był odrzucić wszelkie przedłużenie swej władzy 
przeznaczone do przedłużenia stanu tymczasowości, 
w którym kraj szarpie się z wielkim uszczerbkiem dla 
swojej pomyślności i dla godności swojej.

W 1A B0I 0SCI ZAG RANICZNE.
* Goniec Urzędowy zamieszcza następujący telegram 

z W iednia z 6 (18) sierpnia: Dziś w południe odby­
ło się uroczyste rozdanie nagród wystawcom na wy­
stawie wiedeńskiej. Arcyksiąże Rainer przedstawił ar- 
cyksięciu Karolowi-Ludwikowi, zastępującemu miejsce 
Cesarza Franciszka-Józefa protokuł i prace komisji 
międzynarodowych przysięgłych wystawy. Arcyksiążę 
K arol-Ludwik wynurzył przysięgłym w imieniu Cesa­
rza wdzięczność za ich prace. Powiedział, że „wysta­
wa powszechna, utwór połączonych usiłowań ludów, 
posłuży na korzyść oświaty i rozwoju wszystkich lu­
dów i utrwali przyjazne stosunki pomiędzy państwami”.

W ystawca Leitenberger miał mowę, w której dzię­
kował Cesarzowi, w imieniu wystawców, za jego tro­
skliwość o wystawę i jej popieranie. Rozdanie nagród 
zakończyło się głośnemi okrzykami na cześć Cesarza 
Austrjakiego.

Z ruskich wystawców otrzymali honorowe dyplomy: 
właściciel zakładów niższo-tagilskich, Pp. Demidow 
(książę San-Donato), Ministerstwo D óbr Rządowych, 
Cesarski Nikicki ogród (w Krymie), Hille i Dietrich 
(z gubernji warszawskiej), fabryka lin wydziału M ary­
narki (w Kronsztadzie), właściciel fabryki Stieglitz, 
Rusko-Amerykańska rękodzielnia wyrobów gumelasty- 
cznych (w St. Petersburgu), fabrykant Mikołaj Stange, 
Cesarska huta i fabryka porcelany, Cesarska Peterhof- 
ska szlifiernia, Ekspedycja przysposabiania Papierów 
Państwowych, Kołomienska fabryka maszyn (bracia 
Struve), Ministerstwo W ojny, Perm ska działolejnia, 
Wojskowo-Topograficzne depo Głównego Sztabu, Obu- 
chowska stalolejnia, Ministerstwo M arynarki, Eljasz F . 
Gromow, Przemysłowe i Artystyczne Muzeum (w Mo­
skwie).

* Korespondent paryzki pisze do Norda pod dniem 
18 sierpnia: Podróż p. Thiersa do Belfortu, Mulhou- 
se i do Szwajcarji, sprawiła iż prawie zapomniano 
w tej chwili o fuzji i o kwestji konstytucyjnej. Niko­
go nie zadziwiło przyjęcie jakie przygotowali ex-prezy- 
dentowi mieszkańcy Belfortu zachowanego przezeń we 
Francji i trzeba było nierozważnej gorliwości przyja­
ciół za nadto gorących; ażeby przyćmić ten obraz 
przez przesadę, a raczej przez niedyskretność, któ­
rą dzienniki nie poddane wpływom lewego środka izby 
podnoszą z tem większą żywością, że ów wypadek a 
nadewszystko demonstracja zrobiona w Moulhouse, gdzie 
tłum mógł wykrzykiwać, pod okiem naczelnika policji 
zachowującego się neutralnie: Niech żyje Thiers! Niech 
żyje nasz wyswobodziciel—zdają się związane zjakimś pla­
nem kampanji przygotowanej na wielu punktach od razu. 
Ze swojej znów strony, monarchiści nie mogą się pochwa­
lić położeniem w jakiem ich postawił zjazd w Frohs- 
dorff—jednozgodne ich milczeni jest również kompro- 
mitującein dla nich jak  dla republikanów niezręczna nie- 
powściągliwość ich reporterów. Jest przecież jeden punkt 
taki, o którym mówić się wystrzegają, na którym właśnie 
menerowie nie mogą przyjść do zgody, jak  to przewi­
dywały oględne i przebiegłe dzienniki orleanistowskie: 
idzie tu o zadecydowanie, czy hrabia Chambord przyj­
mie od zgromadzenia ńarodowego konstytucję już goto­
wą, czy też będzie ona nadaną przez tego księcia? 
Kwestja zasługuje bardzo na rozbiór poważny, albo­
wiem w tej właśnie ostateczności leży cały antagonizm 
pomiędzy prawem nowożytnem a legitymistycznością.

* Czytamy w Ind. belge z dnia 19 sierpnia: W szy­
stkie wiadomości z Paryża zgadzają się bardziej niż 
kiedykolwiek w zapewnieniach, iż sprawa fuzji cofa się 
wstecz zamiast postępować. W  istocie, jeżeli ktoś u- 
waża tę fuzję nie za proste tylko zbliżenie się po­
między dwoma naczelnikami dynastij współzawodniczą­
cych z sobą, lecz za jedność widoków zespolonych na 
jednym gruncie i zapomocą wspólnych działań wszyst­
kich ich stronników—to takowa nie istniała nigdy i nigdy 
istnieć nie będzie, przynajmniej w warunkach siły do­
statecznej do obalenia rzeczypospolitej i do przywrócenia 
królestwa burbońskiego i klerykalnego. Dziś już 
dzienniki legitymistowskie oburzają się na samą myśl, 
że zgromadzenie narodowe ma ułożyć konstytucję, 
choćby nawet za zgodzeniem się na to króla, zamiast 
ją  przyjąć z jego rąk, jako dar szczęśliwego wyniesie­
nia go na tron. Z drugiej strony zapewniają, że jeśli 
nawet hrabia Chambord dał do zrozumienia, iż skłoni 
się do pewnych ustępstw w duchu nowoczesnym, to zn 
żadną cenę nie wyrzecze się on chorągwi białej, ani 
też współdziałania jawnego i czynnego ze strony ko­
ścioła rzymsko-katolicko-apostolskiego, dla utrwalenia 
tego, co sam nazywa także porządkiem moralnym. — 
W  sferach ministerjalnych intrygi monarchistów są 
rozmaicie sądzone. Jeżeli niektórzy członkowie gabi­
netu patrzą na nie przychylnie, a przynajmniej są us 
posobieni do oszczędzania ich—to znowu inni, jaśniej

* Ajencja Bordeano daje objaśnienie w przedmiocie 
depeszy z Aten, zapowiadającej zmiany w ministerstwie 
greckiem, donosząc, iż pomiędzy prezesem ministrów, 
p. Deligeorgis i p. Grivas, zaszły ważne różnice zdań, 
co podług wszelkiego prawdopodobieństwa pociągnie 
za sobą zmiany gabinetu.

•

* W  zachodnich stanach Ameryki północnej, wojna, 
z inJjanami prowadzoną jest dalej z przerażająeem okru­
cieństwem. Do Wachington Republican donoszą w liście z 
foru Black w stanie Texas pod 18 lipca, iż napady ze 
strony indjan mnożą się w sposób zatrważający. Nie 
ma prawie dnia, powiedzianem jest dalej w liście, w 
którym nie znalezionoby trupa jednego z mieszkańców 
granicznych, wystawionego na skwar słońca z czaszką, 
obdartą ze skóry. Rogacizna i konie zapędzane bywa­
ją  z zaludnionych kolonij, które uchodziły dotychczas 
za zupełnie bezpieczne, do obozowisk barbarzyńców, lub 
też do dworów sprzymierzonych z indjanami meksy­
kan.

— , — -------------

Telegramy z gazet zagranicznych.
* Paryż, 19 sierpnia. O ile sądzić można dotychczas, 

wybory do prezydjów rad jeneralnych w departamen­
tach, wypadły na korzyść konserwatystów z wyjątkiem 
departamentów południowych. W  innych częściach F ran ­
cji, republikanie doznali kilkakrotnej porażki. W  Aja- 
cio książę Napoleon obrany być miał członkiem prezy- 
djum tamtejszej rady jeneralnej, lecz wielka liczba wy­
borców powstrzymała się od głosowania, tak, iż wy­
bór nie mógł przyjść do skutku.— Sprawujący interesa 
niemieckie, wręczył ministrowi spraw zagranicznych, 
księciu Broglie notę, w której w imieniu rządu swego 
zanosi reklamację z powodu gwałtów, jakich dopusz­
czono się niedawno w Pont-a-M ouson względem niemie­
ckich poddanych.

* Perpignan, 19 sierpnia. Podług otrzymanych tu 
wiadomości, karliści w sile 2,400 ludzi, pod dowódz­
twem księcia Alfonsa Burbon, oraz Saballsa i T rista­
ny, atakowali pomiędzy Caserras i Berga trzy kolu­
mny wojsk rządowych i po zaciętej walce, zmusili je 
do ucieczki. W ojska rządowe straciy 200 ludzi i jedno 
działo.

* Perpignan, 20 sierpnia. Barcelona, jak  tu donoszą, 
pozbawioną jest obecnie komunikacji na zewnątrz, gdyż 
drogi żelazne są zniszczone. Dowódzoa karlistowski 
Cucala obsaczył oddziałem swym miasto Castellon.

* Genewa, 19 sierpnia. Mieszkający tu od dawnego cza­
su książę Karol brunświcki, zmarł nagle zeszłej nocy 
na apopleksję.

* Rzym, 19 sierpnia,. Poseł niemiecki, p. Keudell 
powrócił tu wczoraj z Sorrento, gdzie bawił przez kil­
ka dni i złożył wizytę prezesowi ministrów, p. Min- 
ghetti.

* Wiedeń, 19 sierpnia. Książę następca tronu saskie­
go wraz z małżonką swą przybyli tu dziś i przyjmowa­
ni byli na dworcu kolei żelaznej przez obecnych tu 
arcyksiążąt i udali się następnie do zamku Hetzendorf, 
gdzie miało miejsce przedstawienie dostojników dwor­
skich.

* Peszt, 19 sierpnia. Na odbytych dziś wstępnych 
naradach co do jutrzejszego zgromadzenia ludowego, 
na którem roztrząsaną być ma kwestja utworzenia sa­
moistnego banku węgierskiego, p. Jokai obrany został 
prezesem zgromadzenia ludowego. Postanowiono je ­
dnocześnie utrzymać wniosek p. Hornco do utworze­
nia samoistnego banku węgierskiego.

* Konstantynopol, 19 sierpnin. Usiłowaniom ministra 
spraw zagranicznych, Raszida-paszy, udało się dopro­
wadzić do pojednania pomiędzy patrjarcbą ekumenicz­
nym i egzarchą bułgarskim. Patrjarcha zniesie skut­
kiem tego odszczepieństwo i uzna firman sułtana dla 
kościoła bułgarskiego.

* Kopenhaga, 19 sierpnia. Książę następca tronu nie­
mieckiego przybył tu dziś o godzinie 1-ej z południa, 
w towarzystwie króla i księcia następcy tronu duńskie­
go. Książę następca tronu niemieckiego wyjechał dziś 
o godzinie 8-ej wieczorem pociągiem osobnym do 
Korsorl

* Szlezwig, 20 sierpnia, Książę następca tronu nie­
mieckiego, który przybył dziś o godzinie 8V3 z rana 
na jachcie parowym „G rille” do Ekernfórde, złożył ztąd 
wizytę księciu holsztyńsko-gliicksburgskiemu w Loui- 
senlund i udał się dziś w południe w dalszą podróż do 
Fóhr.

* Na wystawie kwiatów w Praterze wiedeńskim, 
zwraca powszechną uwagę wysławiona przez pewnego 
handlarza ogrodniczego z Gandawy Aroidea. Roślina 
ta odkryta przed dwudziestoma laty przez dra v. Scher- 
zera, w czasie pierwszej jego podróży na około świata, 
w dziewiczych lasach Guatemali, została wraz z innemi 
roślinami pochodzącemi z Kordilierów, przesłana panu 
Sehott, ówczesnemu dyrektorowi cesarskiego ogrodu w 
Schónbrunn. Po siedmioletniem troskliwem pielęgno­
waniu, roślina ta wydała tak okazałe i wykwintne kwia­
ty, że wkrótce stała się głośną ze swej piękności. Schott 
na cześć wynalazcy nazwał ją  „Anthurium Scherze- 
riana.’’ Obecnie napotkać ją  można w ogrodach bota­
nicznych. Jest ona bardzo wysoko ceniona, gdyż za 
egzemplarz wystawiony w Praterze, żąda właściciel 
2,500 franków, i zapewne otrzyma tę sumę. Główna 
rozpłodowa roślina, od której pochodzą wszystkie znaj­
dujące się w Europie jej egzemplarze, jest przechowy­
wana w Schónbrunn.

* Gustaw Dore jest obecnie zajęty illustracjami do 
dzieł Szekspira.

* Do Passawy przybyła rodzina angielska, która 
odbyła podróż i  Anglji do Passawy na jachcie; obecnie

ma ona zamiar udać się do W iednia. Statek ten zbu­
dowany z wielkim komfortem, posiada kajuty dla wła­
ściciela i jego żony, dla kucharza, pokojówki i dwóch 
majtków. Statek wymieniony ma służyć i w W iedniu
za mieszkanie dla całego podróżującego towarzystwa.

p. o. Redaktora Henryk Bartsch.

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I .

Warszawa 
dnia 10 (22) Sierpnia.

W i d o w i s k a .
TEATR LETNI W OGRODZIE SASKIM. —Dziś, w piątek, 

komedja w 1 akcie, KlUCZ od kasy, —  komedja ze śpiewkami, 
w 1 akcie, GrZOSZki babun i,— komedja w 2-ch aktach, M&jgtor 
i Czeladnik. —  Początek o godzinie 8-ej. —  Jutro, w sobotę, 
opera l-szy raz, Bandyci-— Wczoraj, było osób 6 7 8.

DOLINA SZWAJCARSKA. —  Dziś °i codziennie, Koncert 
Józela Gungla, dyrektora orkiestry w Monachjum. —  Program:—■ 
Jutro, w sobotą: — I. 1. Uwertura z op. „Tannhauser,” Wagnera; 
2. Sny na Oceanie, walc Gungla; 3. Serenada, Titla; 4. Kopenha- 
geńska Tivoli-polka, Gungla. —  II. 5. l-szy i 2-gi dział niedo­
kończonej Symfonji (H-moII), Schuberta; 6. 4-ty dział z Columbus 
Symfonji, Alberta. —  III. 7. Uwertura z op. „Wilhelm Tell" Ros­
siniego; 8. Opowiadania z lasu wiedeńskiego, walc Straussa; 9. 
Warjaeje z kwartetu (A-dur), Beethovena; 10. Pozdrowienie 
miejsca rodzinnego, czardas Gungla.— Początek o godzinie 6% .—  
Cena wejścia kop. 30.—  W niedzielę, Koncert pożegnalny, Gungla.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W niedziele bezpłatnie.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej ranę do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kośaoła św. Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie aop. 15; —  w niedziele zaś i 
Święta kop. 5.

ALHAMBRA (przy ulicy Miodowej). —  TOW&IZyStWO <11- 
tystÓ W  d r a m a ty c z n y c h  pod dyrekcją Anastazego Trapszo. —  
Dziś, w piątek, M$i z a  drzwiami. Zosia d ra ch n a . Bursze.—
Początek o godzinie 8-ej wieczorem.

W LETNIM TEATRZE OGRODU ELDORADO (przy ulioy
Długiej n . 586).—  Towarzystwo artystów  dramatycznych
pod dyrekcją Józefa Texla. —  Dziś, w piątek, PraCOWici prÓ* 
iniacy. Bursze. — Początek o godzinie 8-ej wieczorem.

W ALKAZARZE (przy ulicy Królewskiej).—  Towarzystwo
dramatycznych aktorów i śpiewaków pod dyrekcją Leopoi-
dyny von-Lukatsy.— Dziś, w piątek, UUSere AllirtCU. —  Począ­
tek o godzinie 8-ej wieczorem.

KASYNO (przy rogu ulic Śto-Krzyzkiej i Mazowieckiej). —
Jutro i codziennie, Wielkie przedstawienia z dziedziny
astronomji, przez profes. l/ucianowicza. —  Początek o godzi­
nie 8-cj wieczorem.

* W dniu 9 (2 1) bież. mieś. i roku, chorych w 8-miu 
cywilnych szpitalach: przybyło 55, wyzdrowiało 58, umarło 8, 
pozostało 1618 (mężczyzn 75 0, kobiet 859), z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 13 6, kobiet 13 6.

Przyjechał: — Jenerał-adjutant Pritwic, z .Wiednia. 
Wyjechali: — Tajny radca Witte, do gub. suwałk- 

skiej;—jenerał-m ajor Kwist, do Wiednia.
---------——UKOXktiMW*-——-------

Warszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z Pragi) :

Pociąg kurjerski o godz. 7 min. 16 rano.
Pociąg pocztowy o godz. 4 min. 8 po południu. 
Przychodzą (na Pragę): o godz. 1 min. 9 i o godz. 5 

min. 6 po południu.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia 10  (2 2 )  Sierpnia 18 7 3  roku.

Berlin . .

Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn

i t  *
Paryż . .

Wiedeń .
77 •

Petersburg

W e k s l e .

100 Tal.

300 B. Mk. 
lFt. Szter.

300 Frank.

Żądane | Płacono. 
Rs. | k. | R. k7

2 III.

8 d.
2 m.
2 m.
3 m. 
kr. ter. 
110 d.

150 Zł. W. A. 
a vista . . . 
100 Rsr. . .

m.12

3 m. 
13 d.
11 m.

110
110

7
7

88

99
100

47--,
40

40%
<»■/«

35

52%
27%

110 17% 
110 10

7
7

88

99
99
98

100

*8 V,
39%

5

7% 
82 7, 
89%

Moskwa . . . „ „ . .
A kc je  i  Obligacje K e le i Żelaznych. 

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 ....................

Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . . .  

Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fi. 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100

talarów za s z tu k ę ......................... ....
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „ „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej . 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje bauku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie 

za sztukę rs. 250 . . . .  . . .
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 ....................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ..............................
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę..................................
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bez kuponu . .
Listy Zastawne Iii-go Okresu Serji...pier­

wszej za rs. 1 0 0  
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji dru­

giej za rs. loo - )  
Listy Zastawne nowe 5% zr. 1869 *) . . . 
5°/0 Listy Zastawne miasta Warszawy J) . .

,, „ ,, II Serja . .
5°/0 Listy Zastawne miasta Łodzi *) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 * ) ....................
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100
6 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 . 
Metaliki Lutowe za rs. 100 . . . . . •

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 ....................
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 10° •

_ „ _ ditto ostęplowana
„ „ 1866 rs. 100 . . .

„ „ „ ditto ostęplowana
5% Listy Zastawne R o sy jsk ie ....................

M  e n e t y .
Pół-Imperjały R o sy jsk ie ..............................
Dukaty Holenderskie nowe ważne....................
Pruskie bilety k a s o w e .............................. .....
Bilety banzowe austrjackie........................   ..

— _  148 —

98 —
95 50 —

84 25

73 —

115 —

104
72
76

114
108

25
50
50

25
104
278
104

50

—  1 0 2  —

255 — 253 -

125 — 12S —
505 — — —

___ ___ 90
111 —

_ _ 51 • _
^  T  '' - ‘z J - i 34 —

95 70 95 40

94 40 94 10
94 40 94 10
90 5 89 75
89 10 88 80
___ — . • — ■'— .

79 80 79 50
— J aM - *0 —

, — 98 —
•' - l i  • _

96 75 96 —

158 50
—

—* ■— —
158 50 — —
— — — ____

105 50 105 20

— 6 8
— — S 60

1 11 - —

— 67 7* — D —
1) Wartość kuponu bieżącego od Listów'Zastawnych rs. —k. 66%~
2) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs.— k. 83%.
) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. 1 k. 95% . „ 

ł) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 1 k. 34%,
5) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs.— k. 90.
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N. D . 4790.
MY A L E X A N D E R  11-gi 

C e s a r z  W s z e c h  R o s s j i  K ból P o l s k i  
& & & 

wiadomo czynimy, ie  
Sąd Kryminalny w Warszawie 

w  I m ie n iu  N a s z b m

Obecni:
A. Sielski Prezes 
Godlewski Sędzia. 
Nowakowski Asesor. 
Krajewski P . Prokur.

wydał wyrok następujący:
W ydział II. D ziało się w W ar­

szawie na posiedzeniu 
Sądu Kryminalnego d. 
siódmego (dziewiętna­

stego) Września 1867 
roku.

(podp.) A . Bielski.
(podp.) Karwadzki za Pisarza.

W  Sprawach połączonych przeciwko:
25. Makaremu Mizgalskiemu lat 38, katoli­

kowi, uczniowi cukierniczemu z miasta Konina 
w r. 1848 zbiegłemu,

wszystkim o samowolne wydalenie się z kra­
ju Ućż pozwolenia Rządu obwinionym, przy 
obronie Patrona Kowalskiego, pod wyrok I 
Instancji przychodzącym.
P b jawnem przywołaniu sprawy, przedsta­

wianiu jej startu przez referenta, odczytaniu o- 
brony, oraz po wysłuchaniu wniosków Proku­
ratora Królewskiego, zgodnie z temiż.

Sąd Kryminalny w W arszawie.
I Zważywszy:

Ze gdy wszyscy podsądni wyżej w liczbie 38 
wymienieni, na teraz już pełnoletni, jako samo­
wolnie bez wyśledzonych stanowezych przy­
czyn kraj opuszczający i obecnie za granicą 
bez zezwolenia Rządu w miejscach niewiado­
mych przebywający, byli już przez W ładze'po­
licyjne za pośrednictwem :pism publicznych 
wzywani, aby w  ciągu sześciu tygodni do kraju 
wrócili, a mimo to okazali się nieposłusznymi, 
nieudzieliwszy o sobie Władzom tym żadnej 
wiadomości, upływ zaś bezskuteczny powyższe­
go terminu, według art. 2 Najwyższego ukazu 
z dnia 25  Kwietnia (7 Maja) 1850 r. zupełny 
iloifercza" dowrfd1 nieobecności ish w kraju tu­
tejszym;

Zważywszy nadto.
Źe Sąd krym inalny po uzyskaniu od JW . N a­
miestnika Królestwa pod dni,em 23 Lutego (7 
Marca) 186*  r. źa Nr. 492 liizw olenia na dal­
sze przeciw wymienionym wyżej 38 osobom za­
oczne postępowanie, w zastosowaniu się do art. 
5, ff'jl 7 'wspomniortego Ukazu, oraz w wykona­
niu warunków art. 1 i 2 postanowienia b. Rady 
Administracyjnej daty 16 (28) Października 
1856 r. wskazanych: uczynił już trzykrotne z 
przerwami trzytygodniowemi w Dzienniku W ar­
szawskim Nr. 92, 109 i 123 z roku 1866 opa­
trzonym oraz jednokrotne w Dziennikach Gu- 
bernjalnych w tymże roku ogłoszenia, z wez­

w aniem  wszystkich 3 8 “podsądnych, pod zagro­
żeniem skutków w art. 340 i 341 Kod. Kar Gł. 
i Popr. wyszczególnionych: ab y w ciągu roku 
jednego, licząc od daty ostatniego w Dzienniku  
Warszawskim obwieszczenia, do kraju tutejsze­
go wrócili i p powrocie swym osobiście, lub za 
pośWdtrietwśm najbliższej władzy policyjnej. 
S^d Kryminalny zawiadomili; albo też, żeby w  
przeciągu tego czasu przyczyną niepowrócenia 
do kraju grutownemi powodami usprawiedliwili. 

Obok czego;
zważywszy.

Że skoro i powyższy termin przeż Sąd Krymi­
nalny naznaczony, już bezskutecznie upłynął i 
żaden z 38 podsądnych, do kraju nie wrócił, a - 
ni też powodów zostawania za granicą nie wy­
jaśnił, zatem wszystkich na karę art. 340 i 341 
K , K. Gł. i f  opr. oraz wymienioneprt wyżej. 
Najwyższym Ukażem i postanowieniem Rady 
Administracyjnej oznaczoną, skazać należy;

.,zważywszy w końcu’'
Że koszta Sądowe z powodu niewyśledzenia 
funduszów do ukaranych należeć mogących, z 
przepisu §  615 Or. Kr. Pr. umorzene być po­
winny;

z tych pobudek.
Sąd Kryminalny w Warszawie.

25. Makarego M izgalskiego, za samowolne 
wydalenie się z kraju, bez zezwolenia Rządu, z 
tąocy art. 340 i 341 K. K. Gł. i  Popr. oraz art. 
10 Najwyższego U kazu z dnia 25 Kwietnia (7 
M aja) 1850 r. i postanowienia byłej Rady A d­
ministracyjnej z dnia 16 (2 8 ) Października  
1*66  r. na pozbawienio wszelkich praw i bez­
powrotne z kraju wygnanie, z zagrożeniem ze­
słania na osiedlenie w Syberji, w razie powro- 
tp dq kraju po prawomocności wyroku, skazu­
ję . K °szta  umarza. Mocą wyroku w I Instan­
cji wydanego.

(podp.) A . Bielski. ( —  ) Karwacki.
Zalecamy i rozkazujemy etc.

(podp.) A . Bielski. (  —  ) Karwacki.
Za zgodność świadczę, Bębalski.

N . D . 4474. Komisja Rządowa Spraw iedliwości" 
Podaje do wiadomości osób interesowanych, 

iż otrzymany w drodze urzędowej dowód zejr 
ścia Franciszka Ksawerego W ołłow icza uro­
dzonego we wsi BedoA Gubarnji W arszawskiej 
lat 39 mającego, w dniu 14 Listopada 1872 r. 
zmarłego w Szpitalu Stanisławowskim w Gali­
cji, przesłała Prokuratorowi Królewskiemu przy 
Trybunale Cywilnym w W arszawie dla odpo- 
wiednisgo w myśl art. 94 K. C. postąpienia.

Warszawa d. 1 8 (3 0 )  Lipca 1873 r.
2— 3 Naczelnik Wydziału, £ .  Krośnicki.

I N . D. 287'2. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Siedlcach.

Z  powodu śmierci:
1. Antoniego i Rozalji małżonków Czar­

nockich.
2. Marcina Suchożebrskiego.
3. Jana Nasiłowskiego.
4. Walentego Trębickiego, współwłaści­

cieli dóbr Wyrozęby Kunaty lit. A. z okręgu 
Węgrowskiego.

5. Jana  Szadkowskiego współwłaściciela 
dobr Popławy lit. A. z okręgu Łośickiego.

6. Józefa Popławskiego właściciela ogól­
nej samy rubli sr. czterysta pięćdziesiąt.

7. Jakóba Osztabskiego współwłaściciela 
ogólnej sumy rubli srebrem sześćset obu ua 
rzeczonych dobrach Popławy lit. A. z okręgu 
Łośickiego ubezpieczonych.

8. Saturnina i Edmunda braci Zanożyń- 
skich współwłaścicieli sumy rs. 450 do depo­
zytu Dyrekcji Głównej Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego z dóbr Kłoczew w okrę­
gu Żelechowskim, leżących złożonej.

9. Tomasza Perkowskiego współwłaścicie­
la dóbr Siedliska w okręgu Łukowskim po­
łożonych.

10. Antoniny z Paczuskich Kreon w łaści­
cielki sumy rs. 3150 na dobrach Kownacice 
z okręgu Garwoiiuskiego lokowanej.

11. Karola Dmowskiego właściciela sum 
rs. 495 i rs. 344 kop. 2% , na dobrach Stu- 
dzianka lit. A z okręgu Bialskiego zahypo- 
tekowanych i przywiązanego do sum tych 
prawa zastawu.

12. Franciszka Dmowskiego.
13. Filipa Dmowskiego.
14. Katarzyny z Dmowskich Przewuskiej, 

współwłaścicieli dóbr Woronice lit. A i B w 
okręgu Kadzyńskim położonych i wspóiwła- 
cicieli sumy rs. 600 do depozytu Dyrekcji 
Głównej Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego z dóbr Przegaliny Wielkie lit. A z ło­
żonej. < I

15. Ksawerego K&rwowskiego współwła­
ściciela dóbr Nurzyna lit. A w okręgu Łu- 
KoWŚkim położonych.

16 Władysława hr. Krasińskiego Ordyna 
ta właściciela kaucji r3. 1500 na dobrach 
Borowie z okręgu óąrwolińskiego zapisanej.

17. Ity Lei z Purzyckich Czereśniowej, 
współwłaścicielki sumy rs. 45 na nierucho­
mości «  Siedlcach Nr. hyp. 41 oznaczonej 
zaiptabulowanej i współwłaścicielki zabudo 
wań na placu tym wystawionych

18. Lejbki Geraonowicza i Sury Brany 
Todrysowny małżonków Lipeckich współ 
właścicieli nieruchomości w Siedlcach Nr. 
hyp. 264 oznaczonej, otworzyły się spadki
termin do uregulowania których na dzień 6 
(18) Lutego 1874 r. w Kancelarji mojej wy 
znaczony zostaje.

Siedlce d. 6 18) Sierpnia 1873 r.
I _ 3  Władysław Krassowski Rejent.

L IC Y T A C J E . T O P I T I .

skarbu najkorzystniejsze warunki podczas gło­
śnego przetargu.

Suwałki dnia 30 Lipca 1873 r.
W zór do deklaracji.

W  skutek ogłoszenia Rządu Gubernjalnegó 
Suwałkskiego z dnia 30 Lipca 1873 r. Nr. 6876 
zamieszczonego wpismach perjodycznyeh, sk ła­
dam niniejszą deklarację, iż podejmuję się przy­
jąć  dostawę dwóchletńią, poczynając od 1 Sty­
cznia 1874 r. po 1 Stycznia 1876 roku, drzewu, 
świec, oleju do lamp i słomy dla wojsk, Zarzą­
dów i Zakładów wojskowych w gubernji Su- 
wałkskiej po cenach następujących:
Za półkubiczny sążeń drzewa jpo . rs. . k.
wyraźniej
za funt świeć po . . . . . . . . .  „
wyraźniej
za funt o le ju _ ,p o .....................................„ . „
wyraźniej
za pud słomy p o ..........................................  • „
wyraźniej.

Takąż dostawę na termin trzechletni. 
poczynając od 1 (1 3 )  Stycznia Id  74 r. po  dzień 1 
(1 3 ;  Stycznia 1877  r. obowiązuję się wykonać 
po następujących cenach: 
za pułkubiczny sążeń drzewa po . rs. . „
wyraźniej
za funt świec p o .....................................„ . „
wyraźni ej
za funt oleju p o ..................................... „ . „
wyraźniej
za pud słom y p o ......................... .....
wyraźniej.

Poddając się wszelkim zobowiązakniom i za­
strzeżeniom objętym w warunkach licytacyjnych 
które mi są szczegółowo i dokładnie wiadome.

Dowód (Banku lub Kasy) na złożone vadium 
tymczasowe w kwocie rubli 1 0 ,200  wyraźniej 
rubli srebrem dziesięć tysięcy dwięście, przy ni- 
niejszem dołączam.

D ow ód powyższy, w razie nie utrzymania się 
przy licytacji sam odbiorę.

M iejsce stałego mego zamieszkania w . . . . 
(wypisać czytelnie miasto, ulicę, numer domu, 
datę, imię i nazwisko.)

dnia 19 W rześnia (1 Października) r. b. do 
tegoż dnia i m iesiąca 1876 r. wydzierżawienie 
od rs 37 kop. 50, (wyraźnie od rubli srebrem 
trzydziestu siedmiu kopiejek pięćdziesięciu) ro­
cznie posesji N . 1694B przy ułicy Kruczej w 
Warszawie.

Interesowani zgłoszą się w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonem wraz z wadium w ilości rs, 
S i n a  kósżta ogłoszenia rs. 10. Warunki 
przejrzane być mogą w Magistracie w godzi ­
nach biurowych 

W arszawa d. 31 Lipca (12  Sierpnia) 1873 r. 
— 3

+Y. U. 4747. R zą d  (jubernjalny Suwałkski.
Podaje do wiadomdści publicznej, jako ua 

zasadzie przepisów ó licytacjach, wydanych w 
dniu 16 (28) Maja 1833 r. i 3 (1 5 ) W fżeśuia  
1840 r., w biórzet tegoż Rządu Gubernjalnegó 
odbywać się będzie w dniu 7 (19) Września r. 
b. o godzinie 12 w południe publiczna licytacja 
in minus przez opieczętowane deklaracje, a po 
rozpieczętowaniu takowych głośny przetarg 
pomiędzy konkurentami, którzy podadzą de­
klaracje, na dostawę drzewa, świec łojowych, 
oleju do lamp i słomy dla wójsk, Zarządów 1 
zakładów wojskowych tutejszej gubernji, poczy­
nając od 1 Stycznia 1874 r. na perjod dwóch 
lub trzech lat, a to przy uwzględnieniu, tych wa­
runków jakie okażą się korzystniejsze dla 
Skarbu.

Licytacja odbędzie się od cen średnio sza­
cunkowych, mianotricie:
za półfcubiczny sążeń drzewa . . rs. 6 k. 883/ 4

iunt świec . , .............................. » k?7*
„ oleju . . . . t . . . „ 2 1 ' / ,

20%

OTWARCIE SPADKOW E, 
OTKPŁHTE HACJIBACTBT).

N. D. 4868.Po Kajetanie i Małgorzacie 
małżonkach Jakóbowskićh, zmarłych w r 
186£ w osadzie Mrzygłód, pod juresdykcią 
Sądu Pokoju w Żarkach, Powiecie Bendin- 
skim Gubernji Petrokowskiej położonej; po­
został spadek składujący się z sumy rs. 133 
znajdującej się w depozycie Banku Pol­
skiego.

Ponieważ do spadku tego nikt dotąd nie- 
zgłosił się; przeto stosownie do Postanowie­
nia ,b. Rady Administracyjnej Królestwa Pol 
skiego z d. 30 Stycznia (11 Lutego;, 1812 r- 
wzywam sukcesorów Kajetana i Małgorzaty 
małżonków Jakubowskich, ażeby w ciągu 
miesięcy sześciu prawo swe do spadku tego 
udowodnili, gdyż po bezskutecznym upływie 
terminu powyższego, wniesione bęijzie do 
Trybunału Cywilnego w Kielcach- żądanie 
nakazaniu w prowadzenia ćkarbu w posia­
danie spadku powołanego jako b ezazied zi-  
cznego.

Kielce d. 10 (22i Czerwca 1873 r.
4—3 30brońca Prokuratorji W- Zahorowski.

X .  D. 4871. R ejent K an eela tji Ziemiańskiej 
■ t o  w W arszaw ie.

Po zmarłych 1® 4  nnie Ludwice Malwinie 
* Bodinów Haagen leierzycielce sum a) rsr, 
6000, rsr. 3000 i rsr. 10,000 na nieruchomo­
ści Nr- 1313 lit B. b). rsr. 1000 na nierucho­
mości W»rO *  Warśzawie położonych, c) rsr. 
2000. na. dobrach Badowo Dunki w okręgu 
B ło ń ’* 1™ położonych ubezpieczonych 2. 
M a ria n n ie  Drac właścicielce nieruch mości 
N r. i  1249 w Warszawie położonej; 3. Leonie 
L ówenberg właścicielu nieruchomości War 
szawskiej Nr 949 lit. B foczy się postępo­
wanie 8padki>we, do ukończenia którego wy­
znacza się termin w Kancelarji Ziemiańskiej 
ua d. 13 (25) Listopada 1873 r.

A leksander Dziewulski.

pud słomy . . . . . . . .
Mający chęć podjąć się tej on trep ryzy, ob o­

wiązany w dniu do licytacji naznaczonym z ło ­
żyć lub nadesłać na ręce Jaśnie W ielmożnego 
Naczelnika gubernji Sńwałkskiej, deklarację o- 
pieczętowaną, ułożoną podług wzoru poniżej 
zamieszczonego, z wyszczególnieniem w tako­
wej cyframi oraz literami cen aa jakie deklaru­
je się przyjąć na siebie dostawę na period 
dwuchletni lul też trzech letni.

D o wspomnionej opieczętowanej deklaracji 
powinien być dołączony kwit Banku lub Kasy 
skarbowej na złożone tam vadium tymczasowo 
w kwocie 10,200 rs. w gotowiźnie, listami za- 
stawnemi lub likwidacyjnemi, ajbo też w ob li-1 
gach skarbowych.

Yadium to może być także Złożone:
1) w biletach i papierach Kredytowych, li­

cząc podług kursu oznaczonego przez Minister­
stwo Skarbu dla każdego papieru.

2 ) i w akcjach i obligacjach wszelkich dróg 
żelaznych poręczonych przez Rząd, licząc po 
kursie przez Ministerstwo Skarbu oznaczonym  
a w tej liczbie przyjętemi będą: akcje dróg że- 
laźnych W arszawsko-W iedeńskiej i Warszaw- 
sko-Bydgoskiej, w stosunku 60 procentów, a 
W arszawsko-Terespolskiej i Fabryczno-Ł odz- 
kiej w stosunku wniesionym na takowe zali 
czeń.

Co dotyczę obligacji wszystkich powyżej 
przytoczonych dróg żelaznych, to takowe będą 
przyjęte podług kursu giełdy W arszawskiej 

Ostateczny termin do składania deklaracji 
naznacza się do godziny 12-ej w południe w 
dniu do licytacji naznaczonym.

P o  rozpieczętowaniu przedstawionych dekla­
racji w terminie do licytacji naznaczonym, u- 
skuteczniony zostanie przetarg głośny in minus 
pomiędzy konkurentami, którzy podali deklara­
cje, przyjmując za normę najkorzystniejsze wa­
runki dla Skarbu, jakie zadeklarowane zostały  
jednocześnie na termin dwóch letni i tr z e c h le ­
tni; z tego powodu podawca deklaracji obowią­
zany jest osobiście lub przez osobę prawnie u- 
wierzytelnioną stawić się na termin do licytacji 
oznaczony, i przed rozpoczęciem takowej pod­
pisać warunki licytacyjne na dowód odczytania  
onych. , • _ _ _  i

Kto nie złoży przed terminem do licytacji o- 
znaczonym opieczętowanych deklaracji, nie bę 
dzie przpuszczonym do głośnej licytacji.

Dąklaracje podane lub nadesłane po termi­
nie lub nic podług wzoru, albo bez zastosowa­
nia się do porządku przepisanego przez arty­
kuł 17 przepisów z dnia 16 (28) Maja 1833 r. 
lub skrobane, poprawiane, z cyframi pisanemi 
liczbą bez wypisania literami, albo też zawiera • 
jące w sobie zastrzeżenia sprzeczne z Wardnka- 
mi licytacyjnemi, na koniec przedstawione bez 
dołączenia do nich dowodu na złożone vadjuru 
nie będą przyjęte i za nieważne poczytane zo­
staną. t n m i i i w  .____

Nadto nadmienia się, że utrzymujący się przy 
licytacji, obowiązany będzie nie później jak w 
przeciągu jednego tygodnia od czasu zawiado­
mienia go o zatwierdzeniu licytacji, złożyć na 
stałą, kaucję % część tej sumy, jaka wypadnie 
z obliczenia, w stosunku rocznej potrzeby pro­
duktów, oraz cen na licytacji przez minus licy­
tanta zadeklarowanych, wliczając w to przed- 
przedstawióne vadium tymczasowe.

Szczegółowe warunki licytacyjne mogą być 
przeglądane przez interesantów w każdym cza­
sie wyjąwszy dni galowych i świąt, od godziny 
9 rano do 3-ej po połndniu, w biórze Rządu 
Gubernjalnegó Suwałkskiego w  W ydziale woj* 
skowo-policyjnym.

Licytacja więc przysądzoną zostanie temu z 
liczby współubiegającyeh się, kto przedstawi dla

N . D. 4.5,54, R zą d  Gubernjalny Lubelski. 
Niniejszem podaje do powszechnej wiadomo­

ści, że podług zasad wskazanych postanowie­
niami b. Rady Adirtinistracyjnej z dnia 16 (28) 
Maja 1833 r. i 3 (15) W rześnia 1840 r. o licy­
tacjach, w dn iu 23 Sierpnia (4  W rześnia) r. b. 
odbędzie się w sali posiedzeń Rządu Gubernial- 
nego licytacja in minus przez opieczętowane 
deklaracje a następnie głośna między deklaran- 
tami, n i dostawę w ciągu lat dwóch lub trzech 
zaczynając od dnia 1 Stycznia 1374 r. drzewa 
opałowego, św iec, oleju i słomy dla wojsk, o- 
sób biór i zakładów wojskowych w gubernji 
Lubelskiej od cen:

za sążeń pułkubiczny drzewa rs. 3 kop. 
5% .

za funt świec łojowych rs. 3 kop. 1 9 % . 
za funt oleju do lamp rs. 3 kop. 21. 
za funt słomy rs. 3 kop. 24.
Mający chęć podjęcia sie te) entrepryzy wi­

nien w dniu do licytacji naznaczonym złożyć 
lub nadesłać na ręce Jaśnie W ielm ożnego Gu­
bernatora Lubelskiego deklarację opieczętowa­
ną i napisaną w języku Ruskim podług poniż­
szego wzoru, zamieszczając ha kopercie tejże 
nadpis „ deklaracja na dostawę opału, światła i 
stomy dia wojska na lat dwa lub trzy,, z w yra­
żeniem w takowej liczbami i literami cen za 
jakie podejmuje się dostarczać wojsku artyku 
ły. D o  deklaracji tej ma być połączony kwit 
Bunku lub Kasy Skarbowej na zdeponowane 
vodium rs. 6000 a to w gotowiźnie listach za­
stawnych, listach Likwidacyjnych lub obiigach 
skarboweh. Yadium to może być także zło  
żono w biletach i papierach kredytowych, l i ­
cząc po kursie przez M inisterstwo Finansów  
oznaczonem, a w tej liczbie będą przyjęte: ak­
cje drogi W arszawsko-Bydgowskiej w stosunku 
57 procentu W arszawsko-Terespolskiej 89 
procentu, i Fabryczne-Łódzkiej 80 procentu. 
Jeżeli by kto z licytantów składających dek la­
rację na dostawy drzewa, św iatła i słomy w 
ciągu lat dwóch życzył sobie przyjąć udział w 
licytacji na dostawę oznazzonych artykułów w 
ciągu la t trzech, w takim razie ua vadium do­
łączy tylko do jednej deklaracji kwit na rs. 
6,000, a w drugiej deklaracji zrobi adnotację, 
że kwit na vadium rs. 6 .000 dołączono do de­
klaracji na dostawę drzewa, światła i słomy dla 
wojska w ciągu lat dwóch, Termin ostateczny 
do Składania deklaracji oznacza się do godziny 
12 w południe tego dnia w którym ma być od 
byłą licytacja. Fo rozpieczętowaniu złożonych  
w terminia licytacyjnym, deklaraji odbędzie się 
pomiędzy konkurentami, którzy złożyli'deklara­
cję na dwuletni termin, a następnie którzy z ło ­
żyli deklarację na trzyletni termin licytacja głoś- 
nain minus od cenjnajkorzystnieiszych dla skarbu 
zadeklarowanych i dla tego składający dekla­
rację winien bądź osobiście bądź przez pleni­
potenta urzędownie umocowanego stawić się 
do licytacji w czasie wyżej oznaczonym i przed 
rozpoczęciem takowej podpisać warunki licy­
tacji na dowód odczytania onych nieskładają- 
cy w terminie właściwym deklaracji piśmiennej 
nie będzie przypuszczonym do licytacji g łoś­
nej. Licytacja zatwierdzoną będzie na ten 
przeciąg czasu na który będą ofiarowane przez 
licytantów niższe ceny. D eklaracje podane 
lub nadesłane po terminie lub nie podług wzo­
ru lub z odstąpieniem od art. 17 przepisów z 
dnia 16 (28) Maja 1833 r. lub skrobane, prze­
kreślane, pisane liczbami bez wyrażenia litera- 
mi, albo obejmujące zastrzeżenia: przeciwne 
warunkom licytacyjnym , wreszcie złożone bez 
dołączenia kwitu na zdeponowane vadium nie 
będą przyjęte i zanieważne uznane zostaną.

W  końcu Uwiadamia się że utrzymujący się 
przy entrepryzie, obowiązany jest zaraz po za­
twierdzeniu licytacji złożyć na kaucję % część 
tej sumy jaka okaże się z obliczenia ro­
cznej potrzeby wszystkich attykułćw  i een o- 
siągniętych na licytacji, wliczając w to przed­
stawione vadium, i że warunki licytacyjńe W 
każdym czasie wyjąwszy świąt od godziny 9-ej 
z rana do 2-ej po południu mogą być przejrza­
ne w biurze Rządu Gubernialnego Lubelskiego 
w W ydziale WojskowO-Policyjnym.

Wzór do deklaracji 
W  skutek zamieszczonego w pismach perjo- 

dycznyćh przez Rząd Guberhialny Lubelski o- 
głoszenia z d. 20 L ipca (1 Sierpnia) r. b. Nr. 
4945 składam niniejszą deklarację iż podejmu­
je  się  na przeciąg lat dwóch (lub) trzech od 
dnia ( (1 3 ) Stycznia 1874 r. doątawy drzewa 
opałowego, świec łojowych, oleju i słomy dla 
wojsk osób, biór i zakładów wojskowych w gn- 
bernji. Lubelskiej po cenach następujących; 

za pułkubiczny sążeń drzewa po . . .
w y r a ź n ie j ...........................................................
za funt świec łojowych..............................
w y r a ź n ie j .................................................................
za funt oleju . . . ..........................................
wyraźniej . . . . . . . . . . .
za pud a ło m y ............................... . . • • •
wyraźniej  ...............................................
Poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze 

żeniom objętym w warunkach licytacyjnych, 
których treść dobrze mi jest wiadomą.

Kwit Kasy na złożone
vadium w sumie rs. 6,000 wyraźniej rubli sre­
brem sześć tysięcy załączam, kwit takowy w 
razie nieutrzymania się przy licytacji sam od­
biorę.

Stałe moje mieszkanie jest (wypisać czyteb  
nie miasto, ulicę, numer domu, datę, imie i na­
zwisko). , , i

Lublin d. 20 Lipca (1 Sierpnia) 1873 r.

do granicy i gruntów tejże wsi, tudzież z la- sprzedaży w oznaczonym terminie dla braku 
su zwanego dawniej Kaniak a dziś obrębem | licytantów, druga i ostateczna, sprzedaż od

zV. D . 4 6 9 7 . M ayistra t M iasta W arszawy  
Dnia 29 Sierpnia (10 W rześnia) r. b. o godzi 
me 12-ej w  południe, odbędzie się w Magi- 
stracie^icytacja głośna in plus na trzyletnie od

N . D . 4 4 7 3 . Dyrekcja Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Lublinie.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż na 

zasadzie art. 7 Postanowienia Rady Admi­
nistracyjnej zduia 28 Czerwca (10 Lipca) 
1860 r. i poważnień przez Dyrekcję Główną 
udzielonych, następujące dobra ziemskie 
jako zalegąjące w ratach Towarzystwu K re­
dytowemu Ziemskiemu należnych, wystawio­
ne są na sprzedaż przymusową przez licyta­
cję publiczną.

1. Dobra Borów składające się z folwar­
ku Borów iF ryszerka, z wsiów Borów i Maj­
dany, z koloujów Huta i Grondy, Kały i Trzci­
nice, z lasów przyległych oraz z jednej trze- 
dej części nomenklatury Jerzów zwanej od 
dóbr Krężnicy C. odłączonej i do dóbr tych 
wcielonej z przyległościami i przynależyto- 
ściami, w jurysdykcji Sądu Pokoju w Kazi­
mierzu w powiecie Lubelskim gubernji L u­
belskiej położone, raty zaległe w chwili 
przedaży wynoszą rs. 1,005 kop. 58, vadium 
do licytacji rs. 3,800, licytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 17,400, termin przedaży d. 23 
Stycznia i4 Lutego) 1874 r. w Lublinie 
przed Rejentem Jakóbem Piaseckim.

2. Dobra Bussówno z przyległościami i 
przynależytościami w jurysdykcji Sądu Po­
koju w Chołmie powiecie Chołmskim, gu­
bernji Lubelskiej położone, raty zaległe w 
chwili przedaży wynoszą rs. 819 kop. 21 L/ j ,  
yadium do licytacji rs. 4,750, licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 52,135 kop. 20, termin 
przedaży d. 24 Stycznia (5 Ltitegó) 1874 r. 
w Lublinie przed Rejentem Wasiutyń- 
skim.

3 Dobra Godów składające się z folwar­
ków i wsiów Godów, Komarzyce i Puszno 
W ólka Komasowska inaczej Komarzyczką 
zwana i Ruda Maciejowska tudzież 2 ch o- 
aad Czurył i nowy staw oraz młyna z osadą 
Kożuchówka zwaną, z przyległościami i 
przynależytościami, w jurysdykcji Sądu P o ­
k o j u  w Kazimierzu w powiecie Nowo-Ale- 
ksandryjskim gubernji Lubelskiej położone, 
raty zaległe w chwdi przedaży wynoszą rs 
3,298 kop. 86, vadium do licytacji rs 7,40(1, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 63.100, 
termin przedaży d. 26 Stycznia 17 Lutego) 
1674 r. w Lublinie przed Rejentem Wikto­
rem Juścińskim.

4. Gruszka Wielka składająca się z fol­
warku i wsi tegoż nazwiska, z przyległościa­
mi i przynależytościami w jurysdykcji S ,du  
Pokoju w Szczebrzeszynie w powiecie Z* 
mostskim gubernji Lubelskiej położoną, ra ­
ty zaległe w chwili przedaży wynoszą rs 
1,806 kop. 401/j, vauiuai do licytacji rs . 3,750, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 42,945 
kop. 60, termin przedaży d 26 Stycznia (7 
Lutego) 1874 r. w Lublinie przed Rejentem 
Piaseckim.

5. Dobra Łubcze i Szlatyn z przyległo 
ściam i i przynależytościam i w jurysdykcji 
Sądu Pokoju w Tomaszowie powiecie Toma­
szow skim  gubernji Lubelskiej położone, ra­
ty zaległe w chwili przedaży wynoszą rs 
1,335 kop. 24, vadium do licytacji rs. 3,7ÓJ, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs . 31,328, 
termin przedaży d. 29 Stycznia (10 LutBgo) 
1874 r. w Lublinie przed Rejentem Głowac
Wtfcumi-’i  jiiiu 'ttL -fu u av v iu  nrnTfvMin6. Dobra Niemierówek część liś. A składa­
jące się z folwarku Niemierówek i Grabki b- 
raz z wsi zaroboych Niemierówek i Auto- 
niówka czyli Grabki, jak również lasów przy­
ległych, z przyległościami i przynależyto­
ściami w jurysdykcji Sądu Pokoju w Toma 
szowie powiecie Tomaszowskim gubernji 
Lubelskiej położone, raty zaległe w chwili 
przedaży wynoszą rs. 83 kop. 81 %, vadium 
do licytącji rs. 1,000, licytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 12,004 kop. 80, termin przedaży 
d. 31 Stycznia (12 Lutego; 1874 r. w Lubli­
nie przed Rejentem Piaseckim.

7. Dobra Sułowiec litera A i;B. sk ładają­
ce się poprzednio z dwóch części dwoma od-i 
dzielnemi księgami objętych, to je s t z pięciu 
ósmych części lit. B. ozuanzonychpbecnie zaś 
w jedną księgę wieczystą połączone z przyle- 
glościami i przynależytościami w jurysdyk­
cji Sądu Pokoju w Biełgoraju w powiecie 
Zamostskim gubernji Lubelskiej położone, 
raty zaległe w chwili przedaży wynoszą rs. 
618 kop. 66Vz, vadium do licytacji rs. 1,603, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. l f ,;826 
kop. 40, termin przedaży d 2 (14) Lutego 
1874 r. w Lublinie przed Rejentem K azi­
mierskim.

8. Dobra Suczyu z przyległościami Beke- 
sza i Stawek w obrębie tychże będącemi i 
przynależytościami w jurydykcji 8 ądu Poko­

ju  w Chołmie powiecie Chołmskim gubernji 
Lubelskiej położone, raty zaległe >v chwili 
przedaży wynoszą rs. 3,578 kop. 3, vadium 
do licytacji rs 5,610, lićytacja rozpocznie 
się od sumy rs 27,465, termin przedaży do 5 
(17) Stycznia 1874 r. w Lublinie przed Re 
jentem Kazimierskim.

9. uobra Bychawka część B. z przyległo­
ściami i przynależytościami w jurysdykcji Są 
du Pokoju w Lublinie w powiecie i gubernji 
Lubelskiej położone, raty zaległe w chwili 
przedaży wynoszą rs.. 2,382 kap.tJ|/V, vadium 
do licytacji rs. 3,315, lipytącja rozpocznie się 
od sumy rs. 20,174, termin przedaży d. 9 (21) 
Lutego 1874 r. w Lublinie przed Rejentem 
Wasiutyńskim.

10. Dobra Siedliszcze bramowe z w sjąza- 
robną Rogatki, z przyległościami i przyuale- 
żytościami w jurysdykcji hądu Pokoju w Hru 
bieszowie w powiecie Hrubieszowskim gu­
bernji Lbelskiej położone, raty zaległe w chwi­
li przedaży wynoszą rs. 924 kop. 26, vadium 
do cytacji rs. 1,440, lićytaoja rozpotfznie się 
od sumy rsr. 10,654, termin sprzedaży d. 13 
(25) Lutego 1874 r. w Lublinie przed Rejen­
tem Piaseckim.

11. Dobra Zubowice z przyległościami i 
przynależytościami w jurysdykcji Sądu Po­
koju w Tomaszowie -w powiecie Tomaszo­
wskim gubefmji . Lubelskiej położone, ra ­
ty zaległe w chwili sprzedaży wynoszą rs 
2,592 kop. 21, vadium dó licytacji rs. 4,965, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs- 32,241 
kop. 87 ' / 2) termin przeciąży.d. 13 (25; L ute­
go 1874 r. w Lublinie przed Rejentem Wa
siutyóskira. • , i a .  mL aruui*->\Li •

12. Dobra Miasto Horodło iTSusZków z 
folwarkami Kraśnica i Wieniawka ź  przyle­
głościami i przynależytościami w .jurysdykcji 
Sądu Pokoju w Hrubieszowie pówięcie.Hru 
bieszowskim guberiiji Lubelskiej położone, 
raty zaległe w chwili przedaży wynoszą rs. 
6,i07 kop. 17, vadium do licytacji rs. 9,405; 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. .72,240,

(termin przedaży d, 14 (26) Lutego I S l ir .  
w Lublinie przed Rejentem Kazimierskim,

13. Dokra Giżyce składsjące się z folwar­
ku i * śi Giżyce z nowo utworzonych folwar­
ków, z wsi 4 osady leśne) K arolina zwanej, 
z odpadków leśnych czasowo miąjsoowym 
włościanom wydzierżawionych 2j nfimęnklatu, 
rą  leśną Tatary zwaną pod w siąK fupe aż

Karolina zwanym, z przyległościami i przy- 
należytościarai w jurysdykcji Sądu Pokoju w 
Lubartowie powińcijs Lubartowskim gubernji 
Lubelskiej połp^oue, raty zaległe w chwili 
przedaży wynoszą, rs- J ,841 kop. 68, vadium 
do licytacji rs. 2,940, licytacja rozpocznie się 
od sumy rs 17,209, termin przedaży d. l t  
f  23) Lutego 1874 r. w Lublipie przed Rejen 
tern Teodorem Kazimierskim.

We wszystkich wyżej wymienionych do­
brach z powodu uwłaszczenia włościan i mie­
szczan przedmiotem sprzedaży są  wyłącznie 
tylko grunta po ićh uposażeniu przy dhie- 
dzicu pozostałe.

Przedaże wzmiankowane odbędą się w 
terminach powyżej oznaczonych, poczynając 
od godziny 10 z rana w obec Radcy Dyrekcji 
Szczegółowej. Gdyby zaś Rejent przed któ­
rym przedaż ma się odbywać był przeszko- 
dzony, przedaż odbędzie się w jego Kancela­
rji przed innym Rejentem, który go za­
stąpi. Jgpi:) v/ , ) l h  nu

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w 
w właściwych księgach wieczystyah i w bió­
rze Dyrekcji Szczegółowej, wedle których 
nabywca uiści szacunek w tym sposobie-

a) Potrąci sumę yadialną na gotowiznę o- 
bróconą.

b) Potrąci należności podatkowe i inne u- 
przywilejowane z art. 41, ustępu 1, 2, 3, p ra­
wa hypotecznego z roku 1818 o ileby tako­
we oddzielnie uiścił.

c) Wniesie do kasy dyrekcji Szczegółowej 
w dniu najdalej dwadzieścia po licytacji

Z dóbr Borów (Trzcińskich) w Listach Z a ­
stawnych 5° procentowych sorji 1 z r. 1869 z 
wlaściwemi kuponami rs. 6,300 i gotowizną 
rs. 29 kop. 90.

Z dóbr Giżyce w Listach Zastawnych z 
bieżącemi kupouami 3 okresu I serji rs. 120
1 3 okresu II serji rs. 2,160 i gotowizną rs. 
19 kop. 94, a to na Wystąpienie z częścią po­
życzki Towarzystwa Kredytowego w sumie:

z dóbr Borów rs 6,500.
„ , Giżyce rs 4,960. 

jako Listami likwidacyjnemi w depozyt Ban­
ku złożouemi ubezpieczoną została suma 
wyżej z każdych dóbr wymieniona tak w li­
stach zastawnych jak  i w gotowiźnie wyma­
ganą jest i od rygorem rólicytacji.

Nabywca zaś ma prawo potrącić jo  z po- 
stąpionego szacunku licząc listy zastawne z 
kuponem bieżącym w imiennej wartości.

d) Potrąci, potyczkę Towarzystwa Kredy­
towego po zostającą przy gruncie a to w i- 
lości jaka po zaspokójeniu zaległości pozo 
stanie do umorzenia w następnych ratach a 
mianowicie.

Z dóbr Borów (Trzcińskich) po spłacie 
c.-ęiciowej ad litera C wyżej wymienionej rs 
5,'3>'0 kop. 77,
z dóbr Bussówno rs, 6,560 k. 89!/*,

Godów „ 30,720 „ 8 1 Va
Gruszka ,wielna „16,711 ,, 18
Łubcze i Szlatyn „ 12,124 „.51%
Niemierówek A „ 681 „ 60%
Snłowiec A. B. „ 5,765 „ 36%
Suczyn „ 6,158,, 13
Bychawka B. „  4,948 „ 7%'
Siedliszcze bramowe „ 2,615 „ 78
Zubowice „ 7,229 ,, 35%
Horodło „1 7 ,7 1 5 ,, 36%
Giżyce „  3,215 „ 54

po spłacie częściowej ad lit. Ć. wyżej wymie- 
.niouej:

e) Resztę szacunku w dni najdalej dwa­
dzieścia po licytacji ifioży w depozyt Banku 
Polskiego w gotowiźnie lub w listach zastaw­
nych z bieżącemi kuponami w imiennej warto 
k i  pod rygorem relicytaeji.

Uwaga W  razie nie dojścia do śkutku po­
wyższych sprzedaży w oznaczonym terminie 
dla braku licytantów, druga i ostateczna 
sprzedaż od zniżonego szacunku odbędzie 
się w terminie jaki Dyrekcja bzczególęwa o- 
znaczy i w pismach publicznych raz jeden O: 
głosi.

W końcu uprzedza się interesantów, iż gdyby 
w dniu do licytacji oznaczonym przypadało 
święto kościelne lub uroczystość galowa 
dworska pierwszego rzędu, przedaż odbędzie 
się w dniu zaraz następnym powszednim w 
kancelarji tegoż samego Rejenta.

Lublin d. 18 (30) Lipca 1873 r.
Prezes Bieliński.

2 —3 za Pisarza, J. Koatulim.

zniżonego szacunku, odbędzie się w terminie 
jaki Dyrekcja Szczegółowa oznaczy i w pi­
smach raz jeden ogłosi.

Sprzedaże powyższe odbędą się w term i­
nach wyżej oznaczonych poczynając odgo- 
dziuy 10 z rana, w obec Radcy D yrekcji 
Szczegółowej, gdyby zaś Rejent przed k tó ­
rym ma się odbywać sprzedaż był przeszko- 
dzonym, przedaż odbędzie się w jego Kan- 
ceiarji przed innym Rejentem który  go z a ­
stąpi.

Uprzedza wszakże interesowane osoby, że 
gdyby w dmu do licytacji oznaczonym, przy­
padło święto kościelne lub uroczystość g a ­
lowa dworska pierwszego rzędu, przedaż 
odbędzie się w dniu zaraz następnym w Kaa- 
celarji tego samego Rejenta.

Yadium do licytacji złożyć się mające win­
no być w gotowiźnie lub w zamian w listach 
zastawnych lub likwidacyjnych z właściwemi 
kuponami, w takiej jeduak ilości któraby 
przeustawiała równą wartość sumy radial- 
nęj w gotowiźnie obliczoną tymczasowo, po­
dług otrzymanej ceny giełdowej z zastrzeże­
niem stanowczego obrachowama podług ce­
ny za jaką listy przez Dyrekcję Szczegółową 
w miejsclt sprzedane zostaną z wolnej 
ręki.

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w 
właściwych księgach wieczystych i w Biórze 
Dyrekcji Szczegółowej w godzinach biuro­
wych.

Płock d. 2 (14) Lipca 1873 r.
Prezes L. Komierowski.

Pisarz Skonieczny

N. D. 4606. Zarząd Towiata Oiechan owakiego.
Na zasadzie rozporządzenia Rządu Gu­

bernialnego Płockiego z dnia 14 Lipca, za 
Nr. 4374 r. b. niniejszem podaje do wia­
domości publicznej, ie  w duiu 28 Sierpnia 
(9 Września) r. b. o godziu e U  z rana, w 
biórze tegoż Zarządu Powiatowego, odbędzie 
się publiczna licytacja iu minus, przez opie­
czętowane deklaracjo, na oddanie w eutre- 
pryzę zabrukowania Parafialuej ulicy w m- 
Ciechanowie, poczynając ó~d suniy anszlago- 
wej 1818 rs. 69%kop.

Życzący brać udział w li^ytagji obowiąza­
ni są dołączyć do deklaracji kwity kasz, na 
udowodnienie złożenia do takowej tymcza­
sowej kąucji w ilości •/.„ części ans z lago- 
wej sumy, w gotowiźnie (ub listami likwida- 
cyjnemi, albo też innemi papierami Cesar - 
stwa lub Królestwa, podług cen nominal­
nych.

t rzeastawione na kauoię papiery procen­
towe powinny być z należącemi do nich ku­
ponami bieżącemi.

Szczegółowe warunki licytacyjne i koszto 
rys mogą bydź przeglądane codz.enme z wy­
łączeniem dni galowych i świąt w VVydzia/e 
miejskim hióra powiatowego.

Składane deklaracje powinny być ułożone 
podług wzoru poniżej zamieszczonego ua 
papierze stemplowym ceuy 20 kopiejek.

Deklaracje powinny być napisane czytel­
nie bez jakichkolwiek poprawak lub pod- 
skrobywań w przeciwuym bowiem razie bę­
dą uważane ża nie ważne.

Deklaracje będą przyjmowane w biórze 
Zarządu powiatowego do godziny 11 rano te ­
go dnia włącznie, który jest naznaczony do 
licytacji, po czern już żadne deklaracje 
przyjmowane nie będą.

Ciechanów dnia 23 Lipca 1873 r.
Wzór deklaracji.

W skutek ogłoszenia Zarządu Powiatu U e- 
chanowskiego z d. 23 Lipca r. b. za N. 609o 
i 6099, składam niniejszą deklarację, że zo­
bowiązuje się przyjąć na siebie przedsiębior­
stwo robót zabrukowania ulicy Paruńaldej w 
mieście Ciechanowie, odpowiednio do za­
twierdzonych kosztorysów na sumę (tutaj 
należy wypisać sumę cyfrą i literami, Icćz 
niższą od kosztorysowej; z zachowaniem 
wszelkich licytacyjnych warunków dotyczą­
cych tego przedsiębiorstwa.

Na dowód złożenia przezemnie czasowej 
kaucji w kwocie rubli srebrem (literami* i 
cyfrą wypisać) dołączam przy niniejszem 
kwit kasy w N . . . .  z duia . . .  za N. - -

Miejsce mego stałego zamieszkania w N. . 
pisałem w N . . . .  wypisać dzień miesiąc, 
rok.

iV. i). 4316. Dyrekcja Szczegółowa l •- 
u irzystwa Kridylomego Ziemskiego 

w Płocku
Zawiadamia wierzycieli z pobytu i zamiesz­

kania niewiadomych, poniżej przy każdych 
dobrach,- na których wierzytelności, ich pra­
wa lub o drzeżeuia są zam eszczone imiennie 
wyszczególnionych, źe dobra takowe jako 
Zalegające w spłacie ra t Townrzyst wu Kre­
dytowemu Ziemskiemu uależoyoh, wystawio­
ne są ua sprzedaż przymusową pierwszą w 
drodze publicznej licytacji w m Płocku, w 
rynku Kanonicznym, w pałacu Biskupi zwa­
nym w kanćblaiji Rejenta poniż wymienione­
go, lub jego zastępcy, Odbyć się mającą.

1. Dobra Zdunowo iuac^ej Zdunówko 
zwane w okręgu sądowym Mławskim, raty 
zaległe w terpiinie przedaży wynosić będą 
około rs. 415 kop 68) vadium do licytacji is.
900, lićytacja ropocZnie się od dolny f s '8207 
kóp. 60, termin przedaży d. 13 (25) Lutego 
1874 r. przed Rejentem Wołowskim.

ad i. a )  Igpscego. \
b) Józefa. I Wiśniewskich
c) Jana J. współwierzy-
d) Oęiiny zamężnej ( cieli zł. poi.

Drozdowskiej I 11( 335 w dzia­
le IY a d A .

d) Emilji Czapalskiej werzycielki 
z łp . 2,000 w dziale lY  Nr. 65-

2. Dobra Steklin, Zgoda Wylizy, Szkleni- 
i ce, Dgraszka, Krzywylas rtudzież wieś Kwi-
ryuowo Nowogródek z przyległościami Włęk 
StarkoWiec, Mnień, Zabłóćie, Wilczekąty, 
Kwirynowo i Pokrzy wuo, w okręgu Sądo- 
WyiUiRipnowśkim,, raty zaległe w terminie 
przedaży wynos ć będą około rs. 2,352 kop.
13, vadihtn dolićytaicji rs. 5360, licytacja roz- 

ipoteńió się od sumy rsr, 21,820, termin
przedaży d. 20 Lutego (4 Marca) 1874 r.
.przed, Rejentem Lubowidzkim.

ad 2. a j Sukcesorów Jana Broskowiusza 
wierz^ćióli fs, 2(760, z pod Nr. 9 i 7 działu
I v - " ' r - l  ^  k - A iUwaga. Wie wszystkich powyższych fo ­
li ruch przedmiotem sprzedaży są wyłącznie 
tylko grunta po uposażeniu włościan pozo-

'« 4 ła , - ^ .

Ponieważ przy wypłacie-llstów likwidartsyj 
nyeh zatrzymane zostało na wzmocnienie 
bezpieczeństwa udzielonej pożycdtj -Towa­
rzystwa dla dóbr Steklin Nowogródek rs. 
10,900, nowonSbywcą zatem obowiązany jest 
wystąpić z częścią pożyczki wyrównywającą 
zatrzymanej sumie, spłacając takową ■»;cią­
gu dni 20 po licytacji na rachunek ppstąpio-; 
peg o szacunku listami zastawpemi właściwej 
serji z bieżącymi w dacie wypłaty kuponami 
z dopłatą sumy k mcoWej gótoWizną, a to 
pod rygorem relicytąeji,

Nowonąby wca ma prawo potrącić z postą- 
pionego szacunku pożyczkę Towarzystwa w 
ilości jaka  w dacie przedaży po zaspokoje­
niu zaległość, pozostauie do umorzenia a ' 
mianowie zidóbr:

Zdunowo ZJunówko rs , 3^45 kdp- 28. Ag 2
Steklm  N owogródek ., 4,302 „ 71.
W razie ńićdojŚcia do skfatku powyższych I

Podpis imienia 1 nazwiska. 
Zgodno Referent (. •)

N, D . 4530. Sąd Policji Poprawniej w 
1 łocku wzywa Abrahama Prusaka żyda z  wsi 
Rakowa gminy Rembowo, powiatu P łook iego  
iżby dla wysłuchania wyroku w sprawie włu- 
Sńej o uchylenie się od powinności zaciągowej 
w etągu miesiąca w Sądzie tutejszym staw ił.ilg  
lub teraźniejsze miejsce swego pobytu wskazał 
pod skutkami prawa.

P łock  d. 13 (25) L ipca 1873 r.

N. D . 4456. Sąd Policji Poprawczej w Kal- 
warji wzywa A nnę Dylewską z wsi Wierśnian- 
ki gminy Pokrowsk powiatu Sejneńskiego obe­
cnie z pobytu niewiadomą, aby w ciągu dni 30 
stawili: się w Sądzie tutejszym celem wysłucha­
nia wyrokn Sądu z dnia 1 i (23) Maja r. b. w 
sprawie p-ko Mateuszowi Kuczyńskiemu o p o ­
bicie D ylew skiej zapadłego.

Kalwarja d. 9 (21) Lipca 1873 r.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE

N. D. 4879. Na zasadzie prywatnej ple­
nipotencji w dniach 4 Kwietnia i 3(j Czerw­
ca 1873 r. przez właściwo władze Cesarstwa 
zatwierdzonej, niżej podpisany upoważnił W. 
Stanisława Rotwandz Adwokata do prowadae- 
uia sprawy przeciwko Prokuratorji o rs. 600, 
z procentem i kosztami, z tytułu konfiskaty 
majątku.Ludwika Mariejewieza wytoczonej. 
W skutek więc tego, pełnomocnictwo udzielo­
ne do niniejszego interesu Szymonowi hyńowi 
Marenża Krasnopiórce, niniejszem się odwo­
łuje i za niebyłe uważa.

Ju ljan  Chądzyński.

N. D. 4728. P o l i s a  Drugiego Rosyjskiego 
Towarzystwa Ubezpieczenia od Ognia w Pe 
tersburgu, wystawiona 30. Kwietnia 1873 za 
N. 324^56 sagdięla.. Znalazca zechcę tako­
wą złożyć w Biótźe Geneńibidj Agientary 
w WaHśzawfe przy ulicy Niecałej N. 611 h

N . D .-i4!0di ,0  - i
R s .  Ó « 0

zaginęły dwa weksle po rs. 250 akceptowan 1 
pfzez A. N. Nasarow, wystawione w Dyna- 
burgu 18'(30i Lfpca r - b płatne tataj z.i tr 
mięsiące od daty, zaopatrzone naszą bh: uso 
cesją..y Ostrza®* o. nlenabywauie ; ;ko-
wych, gtłyż właściwe kroki przedsięwzięte 
zostały.

Łódź d. t t  Sierpnia 1873 r. 
p e ł l i  e t  H u s s m a n o w i l l i .

N ;D '.4 2 8 0 . Zaginął d o w ó d  B z n h u  
r u l s h i r g u  za.Aś 39790, na  sum ę. rs 
3 ,460. Ostrzegam  znalazcę że stosow ne za­
strzeżenie zrobiłem , zatent.użytku żadnego mieć

•Grid*.

j],o3iiojcuo nea3yjtOK» w D rukam i O kręgu N au k ow ego  W arszaw skiego. (D oda tek).

»



Dodatek do N* 171, Dziennika War Stawskiego Upitfaenenie, m  V 171 Dziennika Warszawskiego
Piqt’k, dnia 1 (22) Siei'pnia 1873 r. **?/! Umnnuąa 10 (22) Aezycma 1873 «,

O t t O S Z I J
LICYTACJE. —  TOPTH

N. j) . 48 i U. P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K . P . S. wiadomo cz y ­
n i, i i  na  żądanie D om inika Sadow skiego R e jen ­
ta  K ancelarji Z iem iańskiej G ubern ji Ł o m ż y ń ­
skie j, w m. G nbernialnem  Łom ży zam ieszk a łe ­
go, a  zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i 
całego postępow aniu sabhusl.ieyjnego u Izy d o ­
ra  K itrśnickiego P a tro n a  przy T ryb u n a le  Cy­
wilnym w W arszaw ie, w W arszaw ie pod -V 
1765 daw niej, obecnie pod M  310/11 zam iesz­
kałego , ob rane m ającego, w poszukiw aniu su­
my rs . 3,600 z procentem  5 %  od d. 1 Stycznia 
n . s. 1872 r. i kosztów od G rzegorza i Teofili 
z W ardzińskich  m ałżonków  Szelągów  w osa­
dzie Latow icz gm inie Latow icz junsd y k c ji S ą ­
du P oko ju  w M ińsku oraz J a n a  Z aw istow skie­
go w łaścicieli dóbr ziemskich B orki, w tychże 
dobrach w Powiecie N ow o-M ińskim , zam iesz­
kałych ; protokółem  T adeusza Gurlińskiego K o­
m ornika przy Sądach Pokoju w M ińsku i R a ­
dzym inie w d. 17 (291 L utego  1872 r. sp o rzą­
dzonym , w drodze sądowej przym uszonego wy­
właszczenia zajęte i zaaresztow ane zostały.

DOBRA. Z IE M S K IE  
B u r k i )  w puralji Je ru z a l, gminie Łukow ice, 
w Pow jecie Now o-M ińskim , G ubernji W arsz a ­
wskiej, pod jurisdykcją  Sądu Pokoju  w M ińsku 
położone, przybliżonej rozleg łości g ru n tu  po 
odseparow aniu g ran tów  w łościańskich, około  
włók 22 m iary now opolskiej mieć m ogące, p ra ­
wem własności do egzekw owanych dłużników  
a mianowicie co do 5 włók do G rzegorza i Te • 
ofili m ałżonków  Szelągów, h co do włók 17 do 
J a n a  Zaw istow skiego należące i w tychże po­
siadaniu zostające, poszukiw aną w ierzytelnością 
hypotecznie obciążone.

R ozległość dóbr klasyfikuje się w sposób n a ­
stępujący: lasu ig lastego 40 letniego, dość
zw artego włók 6, morgów 10, g run tu  ornego 
pszennego i żytniego k lasy  I I  włók 8 mor. 20; 
łą k  między polam i w łók 4 m or. 10, resztę g ru n ­
tu  za jm ują  pastew niki, zabudow ania, gran ice, 
rowy, drogi i n ieużytki.

Wysiow roczny jes t tak i: pszenicy korcy 5, 
ży ta 75, owsa 50, ja rk i 5, grochu 4, jęczm ienia 
4, ta ta rk i 6, kartofli 30.

Inw en tarz  zaś taki: krów  pachtow ych 40, j a ­
łowizny sztuk 20, owiec prostych 1 50, trzody 
chlewnej sztuk 20.

P ro p in a c ja  dw orska przynosi d o ch o d u  b ru t­
to  rocznie rs. 105, a krow a pachtow a rs. 15.

Na gruncie zajm ow anych dóbr sto ją  n a s tę ­
pujące:

Zabudow ania
1. D om  dw orski z drzewa w węgieł pod g o n ­

tem o dwóch kom inach m urow anych, tudzież 
z dwoma gankam i na  4 filarkach w spierająee- 
mi się.

2. Oficyna, czyli dom z drzew a w węgieł pod 
gontem , 0 jednym  kominie m urowanym .

3. S tudn ia drzewem cem brow ana, z żu ra ­
wiem.

4. K u rn ik i z drzew a w słupy, pod słom ą.
5. P iw nica na  pow ierzchni z drzew a w słupy 

pod słom ą a w ziemi z cegły na  w apno zbudo­
w ana.

6. Ogród warzywny i frnktow y, ogrodzony 
częścią sz tachetam i, częścią płotem  żerdzianym  
a  częścią plesiakiem , w którym  znajdują się 
dwie sadzaw ki zarybione, drzew owocowych o- 
koło 100 sztuk, w dzikich 150.

7. Spichrz z drzew a w węgieł pod słom ą z 
okopem  podbitym  deskam i.

8. K loaka w slupy  z desek pod gontem .
9 . S todo ła now a, z drzew a w węgieł pod sło­

mą o dwóch k lep iskach .
10. S todo ła  w węgieł z drzew a pod słom ą o 

dwóch klepiskach. W  około tej mieści się 
m łocarnia górna z k ieratem  drew nianym  i sie­
czkarnią

11. Przy tej stodole m anaż w słupy z drzewa 
pod słom ą i deskam i.

12. S todo ła z drzew a w słu p y  pod słom ą o 
jednem  klepisku.

13. O bora now a z drzew a w slupy pod 
słomą.

14. Szopa nowa n a  wozy z drzew a w slupy 
pqd słomą.

15. W ozow nia  i sta jn ia , z drzew a w słupy 
pod słom ą.

1 fi. Chlewy z drzew a w słupy pod słom ą.
17. P ło tow  żęrdziauych  o g rad za jący ch  pod­

w órze  i okóln ik  około p r. 150.
18. D om  w czw orak stary z drzewa w węgieł 

pod słom ą, z kom inem  murowanym.
19. S ern ik  zdezelow any
20. P iw nica  w słupy z drzew a zbud*ivana, 

bez dachu.
21. P ó ł domu z drzew a w węgieł pod słomą 

z kominem murowanym, d ruga połow a jes t u- 
w łaszczoua.

22. P ó ł stodo ły  z drzew a w słupy pod słomą 
druga połow a uwłaszczona.

23. P ó ł domu z drzew a w węgieł pod słom ą 
z kom inem  m urowanym , d ruga połow a uwłasz­

czona.

24. P ó ł obórki wspólnej z drzew a w słupy 
pod słom ą.

25. D om  karczm a z drzew a w w ęgieł pod 
gontem  z kom inem  m urow anym .

26 D w a chlewiki w słupy z drzew a pod 
słom ą.

27. K uźnia w słupy z drzew a pod dranicam i, 
z kominem m urow anym .

28 S tudnia sta ra , drzewom cem brow ana.
29. P ło tów  żerdzianycb dw orskich  we wsi 

około pr. 150.
S łużebności włościanom  na  g ru n ta c h  dw or­

skich przysługujące, wykaz hypoteczny i zn a j­
dujące się tam że tabele  L ikw idacyjne obejm ują-

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i z a a ­
resztow anych dóbr, znajduje się w akcie z a ję ­
cia u sprzedażą kierującego Izydoru  K arśn i­
ckiego P a tro n a  w W arszawie pod Nr. 1765 
zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień  i wu- 
ruuków  sprzedaży w K ancelarji P isarza  T ry ­
bunału tutejszego w W ydziale [ złożony, p rzej­
rzany być może.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. W . E m iljanow i Sobolew skiem u, P isarzo­

wi Sądu P oko ju  w M ińsku, w tem że mieście 
urzędującem u, na ręce w łasne.

2. A ndrzejow i Ż aczek  W ójtow i gm iny Ł u - 
kowiec w osadzie Latow icz u rzędującem u n a  
ręce własne, w obecności O strow skiego P isa ­
rza  tejże gm iny.

3. M arcinow i K ub lik  W ójtow i gminy osady 
Latow icz tam że urzędującem u na ręce w łasne, 
w obecności P isa rza  tejże gminy W ojdzkow - 
skiego.

W szystkim  d. I (1 3 ) M arca 1872 r.
W niesiono do księgi w ieczystej powyż z a ję ­

tych i zaareszow anych dóbr w W arszaw ie dnia 
14 (26) M arca 1872 r., zaś w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztow ań w K ance la rji T rybunału  
tutejszego, na ten cel utrzym yw anej, wpisanem 
zostało .

Pierw  sza pub likacja  zbioru  objaśnień i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na  jaw nej au- 
djencji T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie w 
m iejscu zwykłych posiedzeń przy u licy  D ługiej 
pod j\ b 549 o godzinie 10 zran a  w W ydziale I , 
dnia 11 (2 3 ) M aja 1872 r.

Sprzedażą k ierow ać będzie Izydor K urśn ic- 
k i P a tro n  przy T ryb u n a le  Cywilnym  w W a r­
szawie, k tó rego  zam ieszkanie je s t wyżej wska­
zane.

W arszaw a d. 23 M a rc a  (4  K w iotuia) 1872 r .
R . L inow ski.

W ywieszono na  tablicy w Sali ustępow ej 
T rybunału  Cyw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a <L 23 M arca (4  K w ietn ia) 1872 r# 
R. L inow ski.

Po odbyciu w dniu  11 (23) M aja, 25 M aja 
(6 C zerw ca) 8 (20) Czerwca 1872 r. trzech  
pub likacji zbioru ob jaśn ień  i w arunków  sp rze­
daży dóbr B o rk i T ry b u n a t tutejszy w yrokiem  
w dniu 8 (20) Czerw ca 1872 r. w ydanym  wy­
znaczył. term in do przygotow aw czego przysą­
dzenia rzeczonych dóbr na  dzień 5 (1 7 ) L ip ­
ca I 872 r. godzinę lO z rana .

W  term inie tym dobra  ziem skie B ork i przy­
sądzone zo sta ły  przygotow aw czo Izydorow i 
K arśniekiem u P atro n o w i za sumę rs. 3000, i 
T rybunał w yrokiem  w dniu 5 (17) L ipca  1872 
r. wydanym , wyznaczył term in  do osta tecznego  
przysądzenia tychżo d óbr n a  dzień  14 (26) 
W rześnia  1872 r. godzinę 10 z ran a . T erm in  
powyższy z powodu zaszłt cli sporów  nie p rzy­
szedł do sku tku  i po załatw ieniu  sporów  w y­
rokam i T ry b u n a łu  S ąda A pelacy jnego  i R zą­
dzącego Senatu , T ry b u n a ł w yrokiem  w dniu 
26 G rudnia (7 S tyczn ia) 1872 /3  r . z ilac ji z a ­
padłym  nowy term in do osta tecznego przysą- 
dzeuia na  dz ień  2 (14) M arca  1873 r .  godzinę 
10 z ran a  wyznaczył. Gdy w szakże i ten  t e r ­
min do sk u tk u  nie przyszedł, T ry b u n a ł w yro­
kiem z ilacji w dniu 25 Czerw ca (7 L ipca) 
1873 r. zapadłym  nowy term in  do osta tecznego 
przysądzenia dóbr B ork i na  dzień 26 L ip c a  (7 
S ierp n ia ) 1873 r. godzinę 10 z ra n a  w yzna­
czył, który to term in  odbędzie się w miejscu 
zw ykłych posiodzeń T rybunału  Cyw ilnego w 
W arszaw ie w W ydziale I  pod N. 549 przy u- 
licy D ługiej. L icy tac ja  zaaznio się od sumy 
rs. 8400 ja k o  ł /j części szacunku przez biegłych 
w ynalezionego, a  rad ium  w sumie rs. 1000 
złożono być ma.

W arjzaw a d. 28 Czerw ca (10  L ipca) 1873 r 
P isarz  T rybu n a łu , R. L inow ski.

Gdy term in powyższy spełzł bezkutecznie 
T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie wyrokiem w 
dniu 31 L ipca (12 S ierp n ie ) 1873 r . z ilacji 
zapadłym , nowy term in do osta tecznego przy­
sądzenia dóbr B orki na  dzień 11 (23) W rześ­
n ia  1873 r. godzinę 10 z ran a  w yznaczył, k tó ­
ry to term in  odbędzie się w miejscu zwykłych 
posiedzeń T rybu n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
w W ydziale I , pod N. 549 przy ulicy D ługiej. 
L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 8400 ja k o  2/ j  
części szacunku przez biegłych w ynalezionego, 
radium  w sumie rs. 1000 złożone być winno.

W arszaw ad . 6 (18) S ierpnia 1873 r. 
za P isa rza  T ry b u n a łu , G rabiński, 

S ek re tarz  T rybunału .

N . D . 4874. P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do urt. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni iż na  żądan ie Sukcesorów ja k o to :

1. Id y  z Petzoldów  Szulc, E dw arda  Szulc 
piw ow ara żony, w asystenji i za upow ażnieniem  
męża czyniącej, czyli o b o jg a  m ałżonków  Szulc 
we wsi Jaw orn iku , powiecie Bendińskim .

2. B erty  z Petzoldów  Edm unda K uo tk efab ry  
k a n ta  su k n a  zony, w asystencji i za upow aż­
nieniem męża czyniącej, czyli obojga m ałżonków 
K notke w mieście Tom aszow ie, okręgu B rze­
zińskim  zam ieszkałych a  zam ieszkanie prawne 
do tego interesu i całego postępow ania subhas- 
tacyjnego u A ndrzeja  W o lf  O brońcy przy S e­
nacie, w W arszaw ie pod N r, 471 f  zam ieszka­
łego obrane  m ających, w poszukiw aniu sum: 
d la  Idy  z Petzoldów  Szulc E dw arda S zu lc  żony 
rs. 3085 kop. 5 z procentem  5 ° /0 od d. 5 L u te ­
go n. s. 1865 liczącym  się z m ożnością p o trące ­
n ia  rs. 1411 kop. 33 i d la  B erty  K notke, E d ­
m unda K notke żony rs. 3085 z procentem  po

. fvó/0' O(l d. 5 Lutego n. s. 1865 r. liczącym się, z 
możnością potrącenia  kwoty rs. 1265 kop. 5, tu ­
dzież kosztów  ®d W ilchelm a P etzo ld  właścicie 
la  osady fabrycznej W iebrów  w powiecie B rze­
zińskim po łożonej, tam że zam ieszkałego, p ro to ­
kółem  Jó zefa  K urm an K om ornika przy T ry b u ­
n a le  Cywilnym  w W arszaw ie n a  d. 1 (13) Sier 
pnia 1872 r . spisanym , w drodze sądowej p rzy­
muszonego w ywłaszczenia zajętą i zaaresztow a 
ną  została.

O sada fabryczna sukna N iebrów  w P a ra fji 
Ew angelickiej Tomaszów, gminie Ł azieka  w 
pow iecie B rezińskim  gubern ji W arszaw skiej 
daw niej a  obecnie Petrokow skiej na  gruncie 
czynszowym z którego opłaea się rocznie czyn­
szu do dominium dóbr Tom aszów  rs 248 kop. 
5 8 pod jurysdykcją  Sądu P oko ju  w Brezinie 
położona, poszukiw anem i w ierzytelnościam i hy ­
potecznie obciążona, prawem wieczystej dzier­
żaw y do egzekwowanego dłużn ika W ilchelm a 
P e tzo ld  należąca i w tegoż posiadaniu zostająca 
przybliżonej rozległości g runtu  około morgów 
30 prętów  100 m iary now opolskiej mieć mogąca 
n a  której sto ją  następujące:

Zabudow ania.
1. D om  m ieszkalny parterow y z facjatą  mu­

row any, z p iw nicą sklepioną dachów ką kryty, 
o jednym  kominie murowanym.

2 . D om  parterow y, z drzew a w węgieł posta­
wiony, gontem  kryty  o jednym  kominie m urowa­
nym m ieszczący w sobie prasę do sukna.

3. Suszarnia sukna m urowana z cegły i, k a ­
m ienia parterow a dachów ką karpiów ką kryta o 
jednym  kom inie murowanym.

4. O gródek kwiatowy i winogronowy ogrodzo­
ny od frontu  park an em  m urowanym a  od ty łu  
drewnianym , w k tórym  jes t a ltan a  drewniana 
deskami kryta.

5. M łyn wodny z drzewa, gontam i kryty, o 
jednym  komini e m urowanym i jednem  kole z 
m echaniką kom pletną, drugie koło zepsute, przy 
nim przybudow ana sta jn ia  z drzewa, gontami 
kryta.

6. O bora z drzewa, gontam i kryta.
7. Szopa z drzew a deskami k ry ta .
8. Chlewy z drzewa deskami kryte.
9. C hlew ik z drzew a deskami kryty.
10. P a rk a n  frontow y z desek.
11. G ołębn ik  z drzewa na  polu, deskami 

kryty.
12. K loaka z drzew a gontam i k ry ta  o 2-ch 

sedesach.
13. R atszul drew niany do robienia kół wo­

dnych.
14. Ogród owocowy m ieszczącv drzew sz tuk

10.
15. O gród owocowy bez ogrodzenia miesz­

czący drzew  wiśniowych sztuk 100 i ja b ło n ­
ki 2.

16. S tudn ia drzewem cembrowana.
1 7. M ost z drzew a z b arjeram i.
18. Fo lusz  z podstrzygaln ią z facjatam i mu­

row any z ceg ły 'i kam ienia, gontam i k ryty  o je ­
dnym kominie murowanym.

19. Zabudow anie z drzew a w węgieł g o n ta ­
mi kryte obejm ujące parn ię do kół.

20. O bórka z drzew a w słupy deskam i kryta .
21. Chlew ik z drzew a deskam i kryty.
22. K loaka z drzew a gontam i k ry ta  o dwóch 

sedesach.
23. D ekatuza i suszarn ia  Szyszek m urow ana 

z cegły dachów ką kryta o jednem  kominie m u­
rowanym.

24. Chlewek z drzew a, chróstem  nakryty .
25. Ram drewnianych do rozw ieszania su ­

kna 3.
26. S todo ła  z drzew a na  podm urow aniu z 

kam ienia w węgieł postaw iona, gontem  Kryta o 
jednem  klepisku.

27. Szopa z drzew a w słupy na  podm urow a­
niu z kam ienia rogow izną k ry ta , staw zary­
biony.

O prócz tego w zajm ow anej osadzie znajdu­
j ą  się różne sprzęty do fabrykacji sukna słu ­
żące.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą Jtierającego A ndrzeja  W olf 
O brońcy  przy Senacie w W arszaw ie pod N r. 
47 l f .  w W arszaw ie zam ieszkałego, zaś zbiór

i B J l I l D I .
objaśnień i warunków sprzedaży w kancelarji P i­
sarza T ryb u n a łu  tutejszego w W ydziale I  z ło ­
żony przejrzany być może.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. W . W iktorowi S losarskiem u, P isarzow i 

Sądu  P o k o ju  w B rezinach w temże mieście u- 
rzędującem u na  ręce własne.

2. Janow i W iklew iczow i W ójtow i gminy Ł a ­
ziska w osadzie U jazd urzędującem u nu ręse 
w łasne.

Obudwom  dnia 5 (17) W rześn ia  1872 r .
W niesiono do księgi wieczystej powyż za ­

ję te j i zaaresztow anej osady w W arszaw ie dnia 
12 (2 4 ) W rześn ia  1872 r., zaś w dniu dzisiej­
szym do księgi zaeresztow ań w k ancelarji P i ­
sarza T ry b u n a łu  tutejszego na  ten  cel u trzy­
m yw anej wpisanem  zostało .

P ierw sza publikacja  zbioru  objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się na  jaw nem  po - 
siedzeniu T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszawie 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu ­
giej pod N r. 549 w W arszaw ie o godzinie 10 z 
ran a  w W ydziale I  duia 13 (25 ) L istopada 
1872 r.

Sprzedażą kierow ać będzie A ndrzej W olf 
O brońca przy Senacie którego zamieszkanie jes t 
wyżej w skazane.

W arszaw a d. 25 W rześnia  (7 Październ ika) 
1872 roku.

R. L inow ski.
W ywieszono na  tablicy w sali ustępowej T ry ­

b unału  Cywilnego.
W arszaw a d. 25 W rześnia (7 Październ ika) 

1872 roku.
R . Linow ski.

P o  odbyciu w dniach 1 3 (2 5 ) L istopada 1872 
r., 27 L istopada (9 G rudnia) t. r. i 11 (23) 
G rudnia t. r . trzech  publikacji zb io ru  objaśnień 
i w arunków  sprzedaży osady fabrycznej N ie­
brów , T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie w yro­
kiem w d. 11 (23) G rudnia 1872 r. zapadłym , 
term in do przygotow aw czego przysądzenia rze­
czonych dóbr na  d. 12 (24) S tycznia 1873 r. 
godzinę 10-tą z ran a  wyznaczył, który odbę­
dzie się w miejscu zw ykłych posiedzeń rzeczo­
nego T ry b u n a łu  w W ydziale I w W arszaw ie 
pod L . 549. L icy tacja  w term inie przygotow a­
wczego p rzysądzen ia  rozpocznie się od sumy 
rsr. 2 ,500 jak o  szacunku przez popierającego 
sprzedaż podanego.

W arszaw a d. 18 (3 0 ) G rudnia 1872 r.
R . L inow ski.

P o  odbyciu w powyższym term inie to  jes t w 
d. 12 (24) S tycznia 1873 r. przygotowawczego 
przysądzenia powyższej osady fabrycznej N ie­
brów , T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie w yro­
kiem w d. 12 (2 4 ) Stycz. 1873 r.-zapadłym , t e r ­
min do ostatecznego przysądzenia tejże osady 
na d. 16 (28) K w ietnia 1873 r. godzinę 10-tą 
z ran a  w W ydziale I  tegoż T ry b u n a łu  pod N r. 
549 w W arszaw ie posiedzenia odbyw ającego 
w yznaczył, w którym  to term inie licy tacja  od 
sumy rsr. 14,460 jak o  dwóąb trzecich części 
szacunku taksą  biegłych wykrytego rozpocznie 
się.

W arszaw a d. 19 (3 1 ) M arca 1878 r .
R . Linow ski.

Poniew aż powyższy term in ostatecznego 
przysądzenia na  d. 16 (28) K w ietnia 1873 r. 
n ie  p rzyszedł do skutku, przeto T ry b u n a ł Cy­
wilny w W arszaw ie wyrokiem  w d. 7 (19) S ier­
pnia 1873 r. z ilacji zapadłym , nowy term in do 
ostatecznego przysądzenia osady fabrycznej 
N iebrów , na  dzień 3 (15) W rześn ia  1873 r . go ­
dzinę 10 z ran a  w W ydziale I  T rybu n a łu  w y­
znaczył, w którym  to term inie licy tacja rzeczo­
nej osady od poprzednio  oznaczonej sumy rsr.
14,460 rozpocznie się.

W arszaw a d. 9 (2 1 ) S ierpn ia  1873 r.
w z. G rabiński Sekret. T ryb .

N. D. 6. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

Zaw iadam ia, iż w dniu 12 (2 4 ) L ipca  r. b. w 
godzinach przedpołudniow ych na audjencji 
T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu, w miejącu 
zw ykłych posiedzeń W ydziału  I-g o  ogłoszone 
zostaną po raz pierwszy w aruuki licytacyjne 
u łożone do sprzedaży folw arku Zaw ady p o ło ­
żonego w okręgu Sieradzkim , pow iecie Łaskim , 
gubernji P etrokow skiej, a  należącego do gminy 
Chociw a para ,ji Rcstarzewa.

F olw ark  ten na  żądanie M ojżesza B loch, 
w łaściciela nieruchom ości w m. K aliszu oraz 
K azim ierza Kaczkowskiego A sesora Sądu P o ­
licji P opraw czej we wsi Tyniec pod Kaliszem  
m ieszkających, a  zam ieszkanie praw ne do tego 
interesu u  P a tro n a  przy  T rybunale  Cywilnym w 
K aliszu A leksandra Czyńskiego w temże mie­
ście K aliszu  m ieszkającego, który w popieraniu 
spszedaży folw arku Zaw ady w okręgu S ieradz­
kim położonego stawać będzie d la siebie o b ra ­
ne m ających, zajęty  zosta ł na przym uszoną 
sprzedaż wywłaszczonem u z niego d łużnikow i 
Ju ljanow i Szyszczyńskiemu właścicielowi fo l­
w arku Zaw ady, w tem że folw arku zam ieszkałe­
mu, w poszukiw aniu sumy rs. 3000 z procentem  
P° 5 %  od d. 2 (1 4 ) Stycznia 1871 r. na  mocy 
aktów :

1. A k tu  Urzędowego przed Rejentem  Z eno­
nem Łopuskim  w dniu 4 (1 6 ) M aja 1868 r.

2 . A k tu  Cesji przed tymże Rejentem  Z t no*



Bem Łopuskim w dniu 2 (1 4 ')  Lutego 1873 r. 
zdziałanych, przez A k t F ranciszka  Roweckiego, 
Komornika przy Trybunale Cywilnym w Kali- 
izu  w d. 23 M arca (4 Kwietnia) 1873 r. rozpo­
częty i tegoż samego dnia ukończony.

A k t ten  doręczony został P isarzow i Sądu 
P okoju  w S ieradzu W incentem u Sm oleńskiem u, 
o raz wójtowi gminy Chociw W incentem u S a r ­
nowskiemu Obydwom w d. 14 (28) Kwietnia 
1873 r. następnie w pisane został do księgi w ie­
czystej folw arku Zaw ady d. 19 (31) M aja 1873 
r. do księgi zaś przez P isa rza  T rybu n a łu  Cy­
wilnego w K aliszu na  ten cel utrzym ywanej d, 
1 (1 3 ) Czerwca t. r.

Szczegółowy opis folwarku Zawady pod 
względem klasyfikacji gruntów, budynków i in­
nych szczegółów  znajduje się w protokóle zaję­
cia u popierającego sprzedaż P atro n a  A leksan­
d ra  Czynskiego, gdzie również jak i u Pisarza 
Trybunału zbiór objaśnień i warunków, każde­
go czasu przejrzeć można.

G ranipe fo lw arku Zawady są jaw ne ze wszech 
stron oznaczone kopcami, p rzybliżona ich ro z­
ległość wynosi włók 13, mórg 10, prętów  100, 
m iary now opolskiej czyli dziesiatyn 200.

Grunta folwarku Zawady należa do klasy 
III, IV , i V.

P odatk i folw ark Zaw ady op łaca  do kasy po ­
wiatowej w Ł asku rocznie rs. 42 kop. 19 wedle 
św iadectw a przez tęż kasę pód dniem 13 S ty ­
cznia 1878 r. w ydanego.

K alisz d , 2 (14) K w ietnia 1873 r.
P o  3-ch kro tnem  ogłoszeniu warunków licy­

tacyjnych w dniach 12 (2 4 ) L ipca 1873 r. 26 
L ipca (7 Sierpnia) oraz 9 (21) Sierpnia t. r. 
term in do temćzusowego przysądzenia tych dóbr 
na  dzień 7 (19) WrzeSnia r. b. godzinę 10 z 
ran a  n a  aud jencji Trybunału Cywilnego w K a­
liszu oznaczonym  został.

Licytacja rozpocznie się od Sumy rs. 5,000, w 
gotowiźnie, jaką popierający sprzedaż ofiaruje.

K alisz d. 9 (21) S ierpnia 1873 r.
A sesor Kolegialny J . Migórski.

.V. D. iS T S . P isart Trybunału Cywilnego 
w K aliszu

P odaję  do wiadomości, iż na  żądanie R oberta  
Saenger, kupca, w W arszaw ie pod N r. 557 za­
m ieszkałego, a zam ieszkanie praw ne u G racjana 
Jastrzębsk iego  P a tro p a  w mieście K aliszu  z a ­
m ieszkałego, subhastacją  obecnie p row adzące­
go, obrane m ającego, iż w poszukiw aniu sumy 
rs. 6700 z procentem  i kosztam i od L eonarda 
F esle r fabrykan ta  w mieście pow iatow em  Łodzi 
zam ieszkałego należnych zajętą  została  na p rzy­
musowe wywłaszczenie pro tokółem  K om ornika 
przy Sądzie Apelacyjnym  w W arszaw ie S tani­
sław a N aw rockiego dnia 12 (£ 4 )  M aja 1873 r. 
sporządzonym.

N ieruchom ość miejska w.PabjarJcah 
N r. 440 nowy. 

z" fab ryką papieru z p rzyległościam i, z zabudo­
waniami, ogrodem , p rzy  ulicy Saskiej po łożona, 
z tem wszystkiein co się na  gruncie znajduje, z 
zastrzeżeniem  zw rotu  wydatków Robertow i S a­
enger za ma szyny i n arzędzia  stosownie do aktu  
dzierżaw nego przed Rejentem  Szlimm w L odzi 
d. 12 (2 4 ) Czerwca 1870 r . zaznanego, takow a 
znajduje się w dzierżawnem posiadaniu tegoż 
R oberta  S aen g e r,p o d  zarządem  w jego-upraniu 
E m ila  Saengiu1 w rzeczonej n ie ru eh o n ii-ji za ­
m ieszkałego, zajm uje przestrzeni w ogolc około 
łokei 40,000 na p raw ach emfitatyczuych. Z a ­
budow ania są: fab ryka papieru, dom drewniany 
m ieszkalny, przystaw ka, chlewik, kurnik , budka 
d la s tróża , dom na kuźnię i sto larn ię, kloaka, 
chałupa, 5 szop, m agazyn suszarnia, budynek 
do dyktóry, budynek do gotow ania farb , wszy­
stko to znajduje się w okręgu Szadkow skim  
gminie i jurisdykcji M agistratu m iasta P a ­
bianice.

O bszerniejszy opis te j osady obejm uje p ro to ­
kó ł zajęcia u Ja strzębsk iego  P a tro n a  sprzedaż 
popierającego znajdujący  się, zaś zbiór o b ja ś­
n ień  i w arunków  przedaży przojrzany być może 
u  tegoż P a tro n a  i P isa rz a  T rybunału . A k t za­
jęcia  wręczouy zpstał Józefow i Gadomskiemu 
P isarzow i Sądu P o k o ju  w Szadku i Burm istrzo 
wi m iasta P ab ian ic  M ikołajow i Suchodolskiem u 
d. 14 (26) M aja r . b. poezeia ak t ten d, 14 
(2 6 ) t. tp. i r. do w łaściwej księgi wieczystej 
wniesiony a  pod dniem dzisiejszym w biurze P i ­
sarza T rybu n a łu  zuregestrow auy został.

S przedaż osady odbędzie się na  publicznej 
aud jencji T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu.

P o  odbyciu trzech publikacji w d. 1 0  (22) 
L ipca, 24 L ipca  (5 S ierpnia) i 7 (1 9 ) S ierpnia 
1873 r. term in do przygotow aw czego przysą­
dzenia n a d .  4 (16) W rześnia 1873 r. godzinę 
10-tą  a ran a  wyznaczony został, na  którym li­
cytacja rozpooznie się od sumy rs. 7,000.

K alisz d. 7 (19) S ierpnia 1878 r.
M oraw ski, za pisarza.

| N. 1J. 76 , P isarz Trybunatu Cywilnego
w Radomiu.

Podaje do publi -znej wiadomości, że na żą­
danie Józefy z Orpiszewskich Szymońskiej, o- 
bywatela małżonki, w asystencji i za upowa­
żnieniem m ęża czyniącej, niemniej męża jej 
Stanisława Szymońskiego, czyli obojga m ałżon­
ków Szymońskich obywateli, w mieście guber- 
nialnem Radomiu zamieszkałych, a zamieszka­
nie praw ne u W ójta gminy Grabów n«d Pilicą  
i u Antoniego Sobieszczańskiego Patrona Try­
bunału, w mieście Radomiu urzędującego., o- 
brane mających, w poszukiwaniu sumy rs.

7,263 z procentem  i kasztów  egzekucyjnych, 
protokółem  K om orn ika przy T ryb u n a le  C yw il­
nym w Radomiu Leotla K ucharskiego, z dnia 
2a M arca (4 K w ietn ia) 1873 r. zajęte  zostały  
na przym usow ą przedaż:

D O B R A  B O ŻE i D Q B R A  PR Z Y K O R Y . 
w dwóch oddzielnych księgach wieczystych u- 
regulow ane, w gm inie,G rabóty  nad P ilicą , p a ­
rafii S trom iec, powiecie Kosneipokim, okręgu i 
gubernji Radom skiej położone, odleg łe  od m ia­
sta  G ubernialnngo R adom ia o wiorst 35, od 
rniusta powiatowego K ozienice o' mil 3, od osa­
dy B iałobrzegi o w iorst 12, od osady Głowa 
czewa o w iort 12, od osadv Je d liń sk a  o w iorst 
2 1 .

D O BR A  BOŻE 
w granicach pewnych zaw ierają ogólnej p rze­
strzeni w 111 k około 30, a m ianowicie W ogro­
dach około morgów 23, w grun tach  ornych 0- 
koło inoygów 660, w łąkach  około  m o rgów !65 , 

, pod lasem m łodocianym  olszowym około  m or­
gów 44; pod sadzawkam i około morgów 2, pod 
placam i; dziedzińcam i i drogam i około morgów 
6, wszystko to b iorąc w przybliżeniu.

W dobrach  tych znajdują się następujące za­
budowaniu: dwór drew niany, szabrow any, w j e ­
dnej trzeciej części z cegły postaw iony, budy­
nek gorzeln ią  zwany, w którym wszakże a p a ra t 
g orzeln iany  n ie  znajduje się /m urow any , gon­
tem kryty, lodow nia drew niana, słom ą kryta, 
piwnica m urow ana słom ą kryta , obora  m uro­
w ana gontem  k ry ta , budynek z cegły m urow a­
ny gontem  kryty, mieszczący w sobie sta jn ię, 
wozownię i spichrz stodo ła drew niana w słupy 
m urowane, gontem  kryta, obora drew niana 
słom ą k ry ta  sta ra , chlew y drew niane gontem  
kryte , studn ia z żurawiem, karczm a drew niana, 
gontem  k ry ta , chlewy drew niane słom ą kryte, 
chałupa  dw orska, kw alifikująca się do rozeb ra­
n ia, kuźnia drew niana gontem k ry ta , chałupa  
drew niana, słom ą k ry ta , druga tak aż  chałupa, 
w iatrak , karczm a drew niana słom ą kryta .

Inw entarz  gruntow y je3 t następu jący : koni 
roboczych 10, źrebiąt rocznych 2, wozów 3, 
bron  3, płożyć 3, rad e ł 4

Żadne służebności n a  rzecz w łościan, dóbr 
tych n ieobciążają .

D obra Boże prawem własności należą do 
Ignacego Boskiego.

D O B R A  PR ZY K O R Y  
obejm ują ogólnej przestrzeni m orgów 40, a 
m ianowicie: póła ornego m orgów 37 i łą k i m órg 
3, żadnych budynków i inw entarzy  n ieposiada- 
ją , prawem Własności w trzech rów nych ezę- 

■ ściaeh należą do trzech następujących w spół­
w łaścicieli: F ranciszka  S zym aniak , J a n a  M a­
ja k , J a n a  U cinek, k tórzy oddzielne gospodar­
stw a na kolonjach  swoich prow adzą.

G leba ziemi dóbr Boże i P rz y k o ry je s t pszen­
na, klasy pierwszej. P o d a tk i skarbow e z obu 
dóbr opłiicaja się łącznie i wynoszą rocznie rs. 
215 kop 89.

P ro to k ó ł zajęcia doręczony W ójtow i gminy 
G rabów  nad P ilicą  S ebastjanow i K arczm arek  
i P isarzow i Sądu P o k o ju  w Radom iu w osobie 
jego zastępcy Jó z efa  K arw adzkiego d. 24 K w ie­
tn ia  (6 M aja) 1873 r. W niesiony do ksiąg  wie- 

J czystych dóbr Boże i P rzy k o ry  d. 22 M aja (3 
C zerw ca) 1873 r. a  w pisany do księgi zaaresz- 
towuń w K aheelarji P isa rza  T ryb u n a łu  'Cywil­
nego w Radomiu d. 23 M aja (4 C zerw ca) 1873 
roku.

Pierw sze ogłoszenie w arunków  przedaży na  
stąpi d. 3 (15) L ipca 1873 r. o godzinie 10 z 
ran a  na jaw nem  posiedzeniu T ry b u n a łu  Cyw il­
nego w Radom iu. O bszerniejsze opisy dóbr i 
w arunki przedaży,- będą do przejrzenia  w K an- 
celarji P isarza  T ry b u n a łu  Cywilnego w R ado­
miu i u A toniego Sobieszczańskiggo P a tro n a  
przedaż popierającego, w m ieście Radom iu za­
m ieś- kalego.

Radom  d. 23 M aja (4 Czerw ca) 1873 r.
Szczuka.

Zaświadczam żc k o p ja  niniejszego obw iesz­
czenia wy wieszo ną została w dniu dzisiejszym 
n a  tablicy  w S ali A udjencjonalnej.

Radom <1. 23 M aja (4 Czerw ca) 1873 r.
Szczuka.

P o  odbyciu trzech pub likacji zbioru o b ja ś ­
nień i warunków przedaży, term in  do przygo­
towawczego przysądzenia na dzień  28 S ierpn ia 
(9 W rześniu) 1873 r. go Iziaę 10 z ran a  ozn a­
czony został. . ,

l ic y ta c ja  rozpocznie się od sumy r s .  11,500, 
k tó rą  popierający przedaż m ałżonkow ie Szy- 
mońsoy ofiarują.

R adom J d. 31 L ipca ,(12 S ierpn ia) 1873 r.
Kozłowski, Podpisarz, za P isarza .

rV b .  4851. Pisarz [rybunaln Cywilnego 
w 1 lochu.

Podaje do w iadom ości, źe  dobra ziem skie  
S n k i o t l o w o  lit. A . B. z przyległościam i 
i przynależytościam i części na Falbogach  
Borowych i B łędow ie, z pow iatu P łoń sk iego  
gm iny C ieksyn, w ro zleg łośc i morgów 631 
pręt. 190 miary now opolskiej, sprzedane będą 
przez publiczną licytację w drodze dzia łów  
w T rybunale cyw ilnym  w P łocku , przed wy- 
zuaczonym  sędz ią  K olom yjskim . a to  na do­
m aganie się  Am aiji z Hageum ajerów wpierw  
A leksandra Sm iodow skiego, a obecn ie B r o ­
n isław a K oskow skiego żony, w assysten cji 
i z upow ażnienia m ęża sw ego d zia łającej, łą ­
czn ie z tym że m ężem , we wsi Sm iodowie, 
o gu P łockim  zam ieszkałej, a zam ieszk an ie  
prawae w m iełcie  P łocku , u obrońey swojego

S tan isław a C hrzanow skiego, patrona w tym że 
m ieście m ieszkającego, obrane mającej, p-ko 
Paw łow i R ybickiem u, opiekunow i ad hoc 
nieletniej Jadwigi Smiodowskiej w sp ó łw ła śc i­
cielk i dóbr Smiodowa, w m ieście  Zakroczy- 
miu, o-gu Płockim  zam ieszkałem u, Karola 
Stróżeckiego patrona w m ieście  P łocku mie 
szkającego za  obrońcę ustanow ionego, m ające 
mu, v. ynieśuńe, na zasadzie dwóch wyrpk£w  
trybunału cyw ilnego w Płocku, d n i a j 0 ( ) 2 )  
grudni* 1871 roku, dzia ł m ajątku p i  niegdy  
A leksandrze Smiodowskim  nakazującego, i 
dnia 14 (26) kwietnia 1873 r , opinią biegłyęh  
nakazującą piem ożność podzia łu  w naturze  
dóbr Smiodowa z przyległościam i i oszaco­
w anie ooych potw ierdzającego.

P ierw sza publikacja od b y ła ’ się  dnia d zi­
siejszego, przeddelegównnym  sędzią Kołomyj 
skim . Termin do drugiego og łoszen i i warun­
ków licytacyjnych i 'ijrj ''przygotow aw czego  
p rzysądzen ia  oznaczony zęstu ł na dzień ti 
lipca (4  sierjm ia) ¥873 roiui, godzinę czw ar­
ty  po poluduiu. w którym licytacja rozpo  
czn ie  s ię  od sumy rsr. 40 ,134  kop. 64, jako  
2/ 3 częśc i szacunku na rsr. 15,651 kop 80. 
taksą biegłych wykrytego:

Vadium na rsr 200 I j e s t  oznaczone
B liższe  szczegó ły , dotyczącej tej sprzedaży  

obejmuje o p o ra  biegłych i warunki lieytacyj 
ne, w biórze Pisarza trybunału cyw ilnego w 
P łocku  i w kancelarji Stanisław a Chrzanow ­
sk iego, Patrona, z łożon e, gdzie przejrz me 
być mogą.

P łock d. 7 (19) Czerwca 1873 r.
P iętka .

Po pdbyciudnia d zisiejszego  drogiego og ło ­
szen ia  warunków licytacyjnych i odbyciu  
przygotow aw czego przysądzenia dóbr wyżej 
wym ienionych Smiodowo lit A . B. z przyle  
głośniam i i przynależytościam i częśc i na F«1 
bogach Borowych ■ B iędow ie w O-gu Płockim  
p ołożonych , term in do stanowczej sprzedaży  
tych dóbr przed D elegow anym  Sędzią  t r y ­
bunału  tutejszego Kołomy skim odbyć się 
mającej na dzizń 16 l'2ż) Wr-tośni t I '7 3  r 
godzinę czw artą po południu wyznaczony 
zosta ł.

P łock  dnia 23 Lip 'a .4  R eryn ia) 11573 r.
Piętk i.

N . i ) .  4878. Rejent Kancelarji Zienuańslciej 
w Siedlcach.

N a zasadzie Decyzji T rybu n a tu  C yw ilnego 
w S iedlcach d. ó‘(17) K w ie tn ia '1 8 '3  r. w yda­
nej, zatw ierdzającej U chw ałę Rady Fam ilijnoj 
pod pow agą Sądu Pokoju  w S iedlcach na d. ,17 
(2 9 ) S tycznia t. r. odbytą, sprzedani: będą przez 
publiczną licy tację w trzech oddziałach n ie ru ­
chom ości w m. G ubernialnem  Siedlcach po ło ­
żono do nieletniego Icka-M end la  dwóch m im  
W ilkana leżąca. O piekunką głów ną-nieletoicg.) 
je s t jego M atka L eja  P e rlą  z Zyskindów  W ilk 
w m. W arszaw ie, a przydanym  opiekunem 
A b ram W ilk  w m. G ubernialnem  S iedlcach za­
m ieszkały.

Oddział I  stanowi:
P lac  przy rogu ulicy P ięknej i P  rzechodniej 

pod A1? poi 270. położony, ciągnący się od uli­
cy P ięknej, a od posesji SS-rćw  D uchów  p rzy­
p iera jący , graniczący z ulicą P rzechodnią dó 
M agistratu  idącą a posesją P ejsacha S e u d ri 
D uchy  szacunek powyższego placu wynosi rs . 
2 0 0 . V adium  zaś rs. 100.

O ddział 11 stanowi:
Część niew yuzielon* nieruchom ości N. hy- 

poteeznyui 299 oznaczonej, sk ładającej s i ę  z 
p lacu ze w szystkich czterech  stro n  w łasnoś­
cią A hram a S rebrn iku  zam kniętego, trzym ają­
cego długości łokci 6 t, u szarokołci łokci 23 
-znajdującego się na nilu dom u drew nianego , ' 
gontem  krytego długiego łokci 27, a szerok ie­
go łokci 17, studni i czterech k loak S z a c u ­
nek  tego oddziału wynosi rs 200, a radium  rs. 
100 .

O ddział I I I  stanowi 
P lac  przy ulicy Prospekt owej pod N. poli­

cyjnym 17 położony, a N. hypoteczncm  47 o 
znaczony, d ługi łokci 80, a  szeroki łokci 46 
poczynający  się od ulicy P rospektow ej, a  do 
posesji wdowy Toczyskiej p rzypiera jący  g ra - 
czący z posesją P aw ła  B ielińskiego od zacho­
du a Boima C ukra  i Szlomy L ich tsz te jna  od 
wsehodu. Szacunek tego placu wynosi rs. 
450, o vadium rs. 100.

L icy tac ja  odbędzie się prz d podpisanym  
R ejentem  poczynając takow ą od szacunku p o ­
wyżej każdy  respektive oddział oznaczonego. 
Term in do przygotowawczej przedaży oznaczasię 
n a d z ie ń  13 (2 5 ) S ierpnia 1873 r. godzinę 10 
z ran a  w k an ce la rji tegoż R ejenta gdzie w a ­
run k i licytacyjne w każdym czasie przejrzane 
być mogą.

Siedlce d. 4 ( 1 6 ) L ipca 1873 r.
Władysław Krassowski.

Z ' V P O Z W Y  E D Y K T U V E  
! $ ! s K I ) O T .  

HM30iihI Kb f e y
N. D, 4578 Sąd Policji Poprawczej w Ka­

liszu  Wzywa niniejszem  F ranciszka M oraw­
skiego, b. w łaściciela  wsi Lubna Jarosłaj 
ostatn io  w gm inie B łaszk i m ieszkającego  
obecn ie z pobytu niewiadom ego, ażeby w cią­

gu dni 30 liczą c  od o g łoszen ia  tego w ezw a­
nia, staw ił s ię  w Sądzie tutejszym  lub uw ia­
dom ił gdzie  teraz zam ieszkuje, albowiem  
w razie przeciwnym  postąpionem  zostanie po­
dług urawa.

K alisz  d. 19 (3 1 ) L ipca 1873 r.

N. U. 4678. Sąd Policji Poprawczej w
K alwarji. Podaje do publicznej w iadom ości, 
że  w dniu 2 (14) Maja r. b. ua brzegu rzeki 
N iem ua przy wsi C im oniunee gm inii K uirany  
pow iecie Sejaeńs :ini zn alezion e zosta ły  zw ło -  
ni dz ecka p łci żeńskiej od k  Iku tygodni no- 
w o-n irodzouego . nad k tórjra dochodzenia  
sądow o lekarskiego z powodu zupełnej k o ­
rupcji n isb .iło  odbyte.

Podając o tem ao publicznej w iadom ości 
w zywa posiadających wiadomość, o pocho­
dzeniu  tego dziecka  lub o przyczynie jego  
śm ierci, aby takow ą patychm iast Sądowi tu ­
tejszem u u d zielił.

Kulwarja d. 2l L ip ca  2 S ierp n ia ) 1873 r.

N. D. 4675 Sąd Policji Popraw czej w Ka­
liszu  podaje do p o b ie ż n e j w iadom ości, iż  
w d ep ozycie  Sądu tutejszego  znajdują sią  
różue towary łok ciow e i rzeczy, od podejrza­
nych osób odebrane. W zywa przeto w ła śc ic ie ­
li takow ych, aby w ciągu  du 3 )  o I daty tego  
og łoszeu ia  dla odebran a tychże w Sądzie tu ­
tejszym  staw li się , w przcciw n yrn raz e, po­
d ług prawa b ęd zie  p ostąp ion o .

K alisz d. 26 L ipca (7  S ierpnia) 1373 r.

Ń. D. 4679. Sąd Bolicji Popraw czej w K al- 
waji. W zywa G łuchon em ego uicwiadom ego z 
nazw -ska i pochodzez a, aby dla złożen ia  t ło -  
m aczeuia w spraw ie o kradzież różnych r z e ­
czy  najpóźniej w dniach 30 staw ił s ę w S ą ­
dzie tutejszym , gdyż wrazie przeciwnym  po- 

1 dług prawa postąpionem  z nim będzie.
Kalwarju d. 23 Lipca (4 Sierpnia) 1873 r.

L!,STV. C O t o E .  
O M U JM h lE  .111OTM.

N D. 4676. S ąd  P o lic ji P o p raw cze j w K al­
w arji wzywa w szelk ie  w ład ze , w ojenne, p o ­
lic y jn e  i cyw ilne, oby zb ieg łeg o  z m ie jsca  za- 
m iesz k ań  a  z osady  R a c z k i gm m y D ow spud*
[ ow iatu  A u g u s tow sk iego  F a jb ę  B le jg erg rem  
śe iś le  śled z iły , a  w razie  u ję c ia  do tu te jsz e g o  
lub  najb liższeg o  S ą d u  d o sta w ,ć  raczy ły .

R y so p is  u a s tę p n ją c y : la t  m a ó7, w zrostu  
śred n ieg o , oczów  sz a ry c h , nosa i usi um iar­
k ow an y ch , tw a rz y  o k rą g łe j ,  w łosów  rudych , 
baz  znaków  szczeg ó ln y ch .

K alw arja  d  26 L ip c a  (7 S ie rp n ia )  1873 r.

N. D. 4677. S ąd  P o  i :ji P o p raw czej w 
K alw arji. W zyw a w ład ze  cyw ilne i w ojsko­
we n ad  p o rząd k iem  i B ezp .eczeństw em  w k ra ­
ju  czu w a ją ce ,ab y  z a rz ą d z iły  śledztw o w o b rę- 
p e ich  ad m irac ji m iesz k ań ca  wsi i Gm iny B a l­
w ierzy  szki R u fm  K ark lin sk ieg o  la t  18 w zro 
s tu  s re d n  ego, tw arzy  o k rą g łe j, w łosów  b lond, 
n o m  i u s t u m iark o w an y ch , brody o k rą g łe j 
ra tjącego  śe ien ty m  p raw y  w sk azu jący  palec  
i w razie  u jęc ia  Sądow i tu te jsz e m u  lub n a j­
b liższem u  d o sta w ić  zechc ia ły .

Kalwarja d 24 L ipca (ó S erpniai 1873 r,

N. D . 4768. Sąd  Policji P opraw czej w B rześ­
ciu Kujawskiem. W zywa wszelkie W ład ze  tak  
W ojenno jak i P o licyjne nad porządkiem  w 
k ra ju  czuw ające, aby zwróciły baczną uwagę 
na ukryw ającego się od wymiaru spraw iedliw o­
ść. W incentego Kowalewskiego o obelgi obwinio 
m * o  liczącego lat 40, kato lika, żonatego, dz ie t­
nego .mieszkającego osta tn ią  razą  w mieście 
Nieszawie; w razie zaś zatrzym aniu takow ego, 
odstaw., go do tutejszego lub najb liższego  Sądu 
d la postąpienia podług prawa.
B rześć Kujawski d. 26 Lipca (7 S ierpnia) 1873.

N  D . 4769. Sąd Policji P opraw czej w B rze­
ściu Kujawskiem . W zywa w szelkie' W ładze tak 
W ojenne ja k  i Policyjne, nad  porządkiem  w 
k ra ju  czuw ające, aby  zw róciły baczną uwagę 
na ukryw ających się od wym iaru spraw iedliw o­
ści N orberta ) Józefę m ałżonków Chrzanow skich 
katolików  o uszkodzenie na  zdrowiu obw inio­
nych, m ieszkających osta tn ią  razą we wsi W ól­
k a  K om orowska gminie Z agrodnica powiecie 
W łocław skim ; wrazie zaś zatrzym a” i a tak o ­
wych, odstawić ich do tutejszego lub najb liż­
szego Sądu dla postąpienia pod ług  praw a. 
B rześć Kujaw ski d. 31 L ip c a (1 2  S ierpnia) 1873.

N . D. 4455, S ąd  P o lic ji Popraw czej w K a l­
w arji, wzywa wszelkie w ładze tak  cywilne, j a ­
ko też (w ojskow e, aby Szymona K ondratow i­
cza m ieszkańca wsi Itocentyki gminy W ejwery, 
pow iatu M arjam -polskiego gubernji Suw alskiej, 
obecnie z pobytu  niewiadomego, śledzić, a  w ra ­
zie pojaw ienia się aresztow ać i do Sądu tu te j­
szego lub gdzie bliższego dostaw ić raczyły.

Rysopis jego następujący: L a t około 46,
w zrost średni, tw arz pociągła, w łosy ciemne, 
oczy niebieskie, nos) i usta  proporcjo lne, broda 
o k rąg ła , znaki .szczególne, dwa palce u prawej 
ręki nieruchome.

K ftlw arja d. 7 (19) L ipca 1873 r.


